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Spotkanie lorda Runcimana z Henleinem
S&fwwvwsm b&§h€M 0ZM .ccbbw  m ywi e s n e n a n i

  . „   inwia T?vmmmana na tżałnhv w ram ach dotychczasowymi! a
PRAGA, 18. 8. Po wczorajszej k0u- 

ierencji miedzy przedstawicielam i rządu 
oraz Niemcami sudeckimi na której w 
ostatniej chwili w yłoniły sie poważne 
przeszkody, w dniu dzisiejszym po dwuch 
tygodnia po przyjeżdzie lorda Runcima 
na do Pragi doszło niespodziewanie do 
bezpośredniej w ym iany zdań miedzy 
Runcimanem a Henleinem , przywódca 
Niemców sudeckich. Spotkanie to  od­
byto sie nie w Pradze, Isez na zamku 
Kothenau w Sudetach.

Lord Runciman dziś rano udał się 
wraz z małżonka i dwoma członkami 
swego sztabu. Peto i jAshton-Gwatkin 
do zamku Rothcuau.

Z rftmienia partii Niemców sudeckich 
- ua jajnku  Rothcuau bawili poza Konra­

dem Henleinem posłowie niemieccy K. 
H, Franek oraz Kundt,.

Dziś w południe posłowie niemieccy 
oraz lord Runciman z małżonką i otoczę 
mcm pozostali na ohiedzie na zamku 
Kothenau. P 0 ohiedzie wywiązała się 3 
i półgodzinna rozmowa na osobności mic 
dzy lordom Runcimanem a Henleinem, 
poczem lord Runciman ku wieczorowi 
powrócił do Pragi. Henlein opuścił za­
mek w 15 minut później.

\V czwartek wieczorem w poselstwie 
angielskim  w Fiadze odbyło sie przyję­
cie na c; ość lorda Runcimana i jego  
małżonki. W przyjęciu tym bl-ali udział 
liczni dyplomaci m. inn. poseł polski Ka 
*imierz Papee, poseł Rumunii, Rzeszy

niemieckiej, Włoch i Francji.
W miejscowości Breux w północnych 

Czechach doszło do bójki między Niem ­
cami a Czechami, w toku ktoiej. jak u- 
rządowo informują, lekko poturbowa­
nych zostało 4 ludzi, 8 Niemców i jedeu 
Czech.

W  czasie  p o b y tu  lo rd a  R u n c im a n a  n a  
zam k u  w K o th en au  z jaw iła  się trz y o so ­
bowa d e leg a c ja  N iem ców  sudeck ich  z 
B reux  k tó ra  zam ie rza ła  m u  przedłożyć 
dane co do za jśc ia  w B reux . D elegac ji 
n iem ieck ie j je d n a k  do lo rd a  R u n c im a n a  
nic dopuszczono-

Prasa
o  s p o t k a n i u  dągplo***ać& w

LO NDY N, 15.8. — W związku ze 
spotkaniem  między lordem  Runcima- 
nem a K onradem  lieiilouicm  lohdyń 
skie p ism a poranne i popołudniow e 
przyniosły szczet l iwę inform acje do 
tyczące tegoż spotkania . Które w Lon 
dynie stanow iło se rsa  y? dnia

P ra sa  londyńska podkreśla jedno ­
m yślnie dobrą wolę rządu  czecboslowa 
ckiego, zm ierzającego do dojścia do

porozum ienia z Niemcami, przy czym 
udziela rządowi czechosłowacki emu 
jak  i Henleinowi radę, by obie stro  
i,y dążyły do um iarkow ania

P ra sa  l o n d y ń s k a  podkreśla p r a  
w o  r z ą d u  p r a s k ie g o  d o  o b r o n y  n ie z a  - 
w is ło ś c i p a ń s tw a ,  o r a z  u z n a je  d o ty c h ­
c z a s o w e  k o n c e s je ,  c z y n io n e  w  s p r a w ie  
n ie m ie c k ie j ,  s tw ie r d z a  j e d n a k  w k o ń  
eu, że z prak tycznych  względów o ale

żałoby w ram ach dotychczasowych a 
stępstw  dążyć do ludzkiego rozw iąza­
nia zagadnienia mniejszościowego.

Czego żądają Niemey sudeccy
Niemcy sudeccy żądają  tak ie j p rze 

budowy państw a, w k tó re j nie będą 
żadną mniejszością, ale będą posiadali 
rów noupraw nienie polityczne i p raw ­
ne w państw ie. Niemcy sudeccy doma 
ea ją  się wspólnego spraw ow ania wła 
dzy w państw ie przez zam ieszkałe w 
nim narodowości.

Żeń s ię  Josiu, żeń się  
D ola  T w a  s z c z ę ś l iw a  

L ecz  nie miej w e se la

Bez Tyskiego Piwa

Urnm  Hitler przerywa uriap
B E R L IN , 18.8. K anclerz H itle r  nie za 
m ierzą kontynuow ać swego urlopu w 
Berchtesgaden, natom iast uda się do 
w szystkich dyw izji, k tó re  biorą udział 
w  tegoricznych m anew rach. O statnio 
kanalarz H itle r b rał udział w m niej ­
szych ćwiczeniach wojskowych w 
Doebritz pod Berlinem . Po tych  ówi 
rżeniach H itle r p rzy ją ł przedstaw icie 
li niem ieckiego życia gospodarczego, 
którzy przybyli do niego z prem ierem  
Goeringiem. N a konferencji tej om a­
wiano w pierw szym  rzędzie sp ia u ę  
surowców, oraz braku drzewa._______

Do utrwalenia pokoju światowego
przyc^ni się Ameryka

NOW Y JO R K , 18.8. — Z okazji 
przyznan ia  honorowego stopnia nauko 
we^o przez U niw ersytet w 
w prow incji O n taria  w K anacuię l 're 
zydent Roosevelt wygłosił na uu w u -  
sytecie tym  dłuższe przemówienie.

W  przem ów ieniu tym  Roosevelt o- 
świadczył,
że Stany Zjednoczone nie pozostaną 
bezczynne w razie, gdyby ziemia kana 
dyjska była zagrożona przez jakiekol­

w iek inne państwo.

Na Kop. Walenty-Wawel
O  O f # * * * *  f f t O f f O ł t f l r #

K A T O W IC E , 18.8. W  dniu dz i­
siejszym  w sy tuacji strajkow ej nie za 
szła żadna zm iana. R o b o t n i c y  w 
szym ciągu p rzebyw ają w zamknię e j 
kopalni, nie p rzy jm ując  żadnego poz • 
w ienia. •

Z terenu  szybu „F ranciszka vvu 
ziono karetkam i pogotowia ra tuo  w 
w ego do szp ita la  Spółki Brackiej w

Pogrzeb ks. Hiinki
o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę

DRATISLAAVA, 18. 8. I ’o « » e b  ks. A. 
H lin k i odbędzie się w nadchodzącą n ie­
dziele PO południu  w R ożem terku , gdzie 
zy ł i  p rac o w a ł zm a rły  p rzez  k ilk a d z ie ­
s ią t la t  sw ego życia.

K s. H lin k a  m a być pochow any  na 
m ie jsco w y m  c m en ta rz u , a  z w ł o k i  późn iej 
będą p rzew iezione do k ap licy , kt 1,1 te s t
w budowie..

Stanowisko prezesa  p a r t i i  p izez  pe 
w,en czas n ie  bedzie obsadzone ze w zglę

na na kult dla postaci zmarłego Plze' 
wódcy Słowaków.

Partią kierować ma w tym wypad 11 
komitet, złożony z 6iciu osób.

Bielszowicach 6 górników, którzy za­
słabli do tego stopnia, że m usiano i«*l. 
oddać pod ojńekę lekarską. Roza tym  
wzyw ano ponownie pogotowie r a tu n ­
kowe celem udzielenia pomocy d a l­
szym ofiarom .

Rozmowy pomiędzy przedstaw icie 
lam i sfron zainteresow anych 11, przed 
staw icielam i robotników i dyrekcj. 
Rudzkiego G w arectw a toczyły sie 
dziś wr dalszym  ciągu i w szystkie kwę 
stie  sporne zostały uzgodnione- D y - 
tekejŚ kopalni -wysunęła propozycję u 
tw orzenia wspólnej kom isji, złożonej z 
przedstaw , rady  załogowej i d y re k ­
cji, k tóraby zbadała - możliwości za­
trudn ien ia  zuilopow anych robotnikow

J a k  w iadom o'dotychczasow e per 
trak tac je  rozb ija ją  się o stanow cze żą 
danie robotników zniesienia urlopów 
tnrnnąow ych i świętówek.

W  Rudzie sytuacja również nie ule 
gła zmianie* Przed bramami kopalni

W ARSZAW A. 18. 8. W sobotą w go­
dzinach południowych wyjeżdża z Ka o-
wic na pogrzeb delegacja szeregu orga- -- ; ,  .
nizaeyj społecznych pod przewodnictwem w dalszym ciągu gToma lzą ^ ę  rod/J 
prezesa Towarzystwa P r z y j a c i ó ł  Słowa- ny Strajkujących. Kobiety zach ow u ją  
ków sen. Feliksa Gwiżdżą. * spokojnie.

„Cyw ilizacja i wychowanie prze­
chodzą przez granicę m iędzynarodow e 
— mówił prezydent Roosevelt — i ni© 
możemy zabronić naszem u ludowi wy, 
rażan ia  opinii o brutalności, anty  demo 
1,ratycznym  tenorze* krzyw dach zada­
wanych narodom pozostawionym  bez 
porno y i o gw ałceniu przez p iwne pań 
„twa indyw idualnych p raw  obyw ateli

W spom inając o obecnej grozln© 
wojny prezydent Roosevelt, podkreśli,

że Ameryka stała się przedmiotem za 
interesowania wszystkich biur propa­
gandy i sztabów generalnych zza 

moi za.
W ielka potęga m a te ria ln i i sda  

wojskowa czynią z A m eryki żywotny 
elem ent pokoju światowego. Zarów­
no A m eryka jak  K anada w inny n:e 
zaniedbać żadnej drogi i żadnych 
środków, zm ierzających dc uGwalenia 
pokoju światowego.

F abryka  Sukna w B ielska 
ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym  zaw iadam ia P* T. 
K lientele, że na okres przebu­
dowy skład został przeniesiop-c

na ul. Warszawska Hr. 1
T ele fo n  62479

I
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Partyzanci chińscy bija Japończyków
„Pułki honorowe" z rannych oficerów

HAN KO U. 18.8. — Na francie ciiiń  
sko-japońskim walki koncentrują się, 
na zachód od Kiukiang. Do tego rejo­
nu przybywają stale znaczne pcsilki ja

S a m o c h ó d  w p a d ł
NA POLICJANTA.

Niecodzienny wypadek zdarzył się na 
szosie, wiodącej z Bolesławca do .Wielu 
ni a. Posterunkow y policji. J an  Matusz 
czak z Konina, chciał zatrzymać na dro 
dze samochód ciężarowy, prowadzony 
przez szofera, W ładysław a Bednarza z 
Bolesławca.

Gdy policjant z podniesioną ręką sta 
nął na drodze, samochód nie zatrzym ał 
się i najechał na niego. Matuszczak zdo 
lal chwycić za zderzak i dzięki tem u nie 
dostał się pod kola, doznał jednak cięż 
kich obrażeń, gdyż auto wlokło go kilka 
naście m etrów po szosiie.

P o lic jan ta  odwieziono do szpitala. 
Szofer w obawie przed karą, zbiegł, po 
zostawiając samochód na miesjcu wypad 

ku. Ja k  się okazało przyczyną wypadku 
było pęknięcie hamulców.

 o@o------

i&ołem z a b i ł
GO LETNIEGO STARCA.

Urząd śledczy policji państw, w Stani 
sfewowie otrzym ał sławiiadomienie o 
zbrodni zabójstwa, popełnionego w po 
wiecie rohatyn skini.

W miejscowości Melna tegoż powiatu 
zabity  został na drodze 60 letni P io tr 
Jarem czuk. Sprawca zbrodni jest 16 la 
tni M ichał Basaraba, który u  derzył s ta r 
ca kołem po głowie, powodując jego 
śmierć.

Przyczyną tej zbrodni były porachun 
ki osobiste. Zbrodniarza aresztowano- 
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Londyn w cyfrach
Londyn lic(y 8.233.942 mieszkańców, 

dziennie odbywo się tam około 126 ślu 
bów, co roku rodzi się przeciętnie 58 tys. 
dzieci, a umiera bl tys. esób.

po,ńskie, jednak próby Japończyków 
sforsowania pozycji chińskich na tym 
odcinku pozostały bezskuteczne.

Flota japońska popiera operacje 
wojsk lądowych, lecz również bez po­
wodzenia.

Na południu i na zachodzie prawin 
eji Szansi walki partyzanckie nabrały 
niebywałego dotąd rozmachu. Farty  
zantom udało się odciąć jedną koi urn 
<aę wojsk japońskich w rejor.ic Pinlu.

iW prowincji Hebei na południu od 
Pao Ting Fu Chińczycy spowodowali 
katastrofę japońskiego pociągu woj ­

skowego, przy czym Japończycy stra­
cili w katastrofie ponad 401) żołnierzy
zabitych i rannych.

Na rozkaz dowództwa chińskiego 
utworzone zostały „pułki honorowe", 
do których mają prawo wstępować je 
dynie ci oficerowie i żołnierze, którzy 
zostali ranni na froncie.

Pierwszy „pułk honorowy44 składa 
się z ochotników-, rannych po dwa ra 
zy i więcej.

Służba w „honorowych pułkach1' u 
ważana jest przez społeczeństw,) chiń 
skie za wielki zaszczyr.

Inkasent magistracki w Chorzowie
z d e f r a u d o w a ł  p o n a d  1 0  ty s .  zł.

.Wśród urzędników m agistrackich w 
Choi zowie wywołała, ogromne wrażenie 
wjadomość o wykryciu w m agistracie 
większych nadużyć.

P rzy  kontrolow aniu inkasentów miej 
skich stwierdzono, że Józef Leksy, inka 
sent m iejski nie odprowadził 21.477.71 zł. 
do kasy m iejsk;ej. k tórą to kwotę niesu 
mienny urzędnik zainkasował tytułem  po 
datku budynkowego.

Władze m agistratu  zawisiły natych 
miast p. Leksego w urzędowaniu, a po 
ukończeniu dochodzeń przekazano sp ra­

wę prokuratorow i, mimo, iż defraudant 
ofiarował gotowość zwrócenai pieniędzy, 
których część już zwrócił. Należy przy 
let sposobności zaznaczyć, że inkasenci 
w m agistracie chorzowskim są wyjątko 
wo dobrze p łatni, bowiem zarabiają  oko 
ło 400 zł. miesięcznie

Leksy, obawiając się aresztowania, 
zbiegł przed przybyciem policji i uk ry ­
wa się w niewiadomym mijescu. Jest 
rzeczą możliwą, że Leksy zbiegł do Nie 
mice.

Lot do stratosfery
kosztować będzie 360 tysięcy zł.

Kom itet organizacyjny lotu stratosro 
rycznego ustalił ostatnio koszt imprezy 
na 380 tys. zł.

Suma ta  obejm uje budowę gondoli 
stratosfreyem ej, powłoki balonu, przy 
rządów naukowych i nawigacyjnych, wy 
datki organizacyjne i przygotow ania 

ij startu . Koszt ten, wynosi połowę ceny no

I woezesnego samolotu pasażersko - komu 
mkacyjnego.j W  związku z przygotow aniam i do lotu

stratosferycznego w firm ie budującej 
gondolę stra tosta tu  kończy się malowa 
nie gondoli próbnej. Gondola po przemo 
Iowaniu będzie pokryta specjalnym lakie 
rem przezroczystym (wynalazek polski), 

który ma za zadanie regulowanie tem pera 
Ju ry  wnętrza gondoli Po wyschnięciu 
gondoli będzie przewieziona do Legiono 
wa celem wypróbowania jej w locie no 
wysokość nie przekraczającą 5 tys. m.

W telegraficznym 
skrócie

POSTĘPY NEOPOGAŃSTWA W TRZB 
C1EJ RZESZY.

Fod wpływem narodowo — socjall 
stycznej p a r tu  w Niemczech, protegują 
cej neo — pogaństwo, występuje coraz 
więcej chrześcijan z dwuch najpotężniej 
szych gmin kościelnych na terenie Rze 
szy.
Tak np. z Turyngi donoszą że podcza* 
gdy w r. 1936 przyjęło chrzest 3000 osób, 

r. 1937 tylko 1481. W r. 1937 wystąpiło 
z kościołów 14083 osób. tj. cztery razy ty  

Je co w roku poprzednim.

SOWIECKIE A L I A  DLA CZER­
WONEJ HISZPA N il.

Francuska agencja prasowa Fouriera 
donosi, że zawinął do portów Dunkieice 
w drodze z Leningradu parowiec „Be 
gent“, wiozący wielką ilość samochodów: 
ciężarowych pochodzenia sowieckiego 
dla H iszpanii czerwonej.

KONFISKATA NIEMIECKIEGO PIS  
MA W SZWAJCARII.

Najnowszy num er niemieckiego naro 
dowo — socjalistycznego pism a w Szwaj 
carii, wychodzącego w Zurychu „Bio 
F ron t4’ został przez policję skonfikowany 
za nast. artykuły : .,Czerwony hiszpański 
bonza przyjeżdża do Zurychu’*. W arly  

aule tym  został zaatakowany hiszpański 
prem ier N egnn oraz za artyku ł „Żydów 
nie można uczynić lepszymi, od nich mo 
żna się tylko uwolnić*’,

 eOo -

Z am ożny wieśniak
NA CZELE BANDY ZŁODZIEI.

Od pewnego czasu notowano w Kowa 
Iowie pod Zniżem nader śmiałe kradzieże 
polne, prawdopodobnie dokonane nocą. 
Wszczęte przez p o l ic ję  d o c h o d z e n ia  do­
prowadziły do sensacyjnych wyników.

Oto ujęto szajkę czterech złodziei, na 
czele której stał miejscowy zamożny roi 
ink 34 letni Antoni Tobolski, dzierżawca 
ale: owocowych.

W czasie rewizji w domu złoczyńców 
znaleziono większą ilśoć jęczmienia, żyta 
owsa itp  skradzionych rolnikiem w Mi 

niszewie i innych okolicznych ‘wsiach.
Złoczyńców osadzono w więzieniu.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Powieść sensacyjna

81)
Na razie kosztowność otrzymywa­

nia go jest główną przeszkodą w sto­
sowaniu go nagminnym, jedynie bo­
gate Stany Zjednoczone Ameryki mo­
gą sobie pozwolić na wprowadzenie go 
do szpitali. Śmiertelność, wywalana 
tym narkotykiem, jest najmniejsza, 
wynosi bowiem 1:1.000.000, podczas 
gdy przy stosowaniu chloroformu 
1-2.600, przy eterze 1=8000. Sama nar­
koza jest przy tym bardzo przyjemna 
i znana jest jako usypianie gazem 
rozweselającym.

W ostatnich latach zaczęto coraz 
śmielej stosować narkozę dożylną, 
środkami otrzymywanymi z kwasu 
harbirutowego, stanowiącego istotę 
macierzystą dla znanych środków na­
sennych. jak: luminal, weroaai i t. p. 
Kliniki hirurgiczne zagranicą, zarów­
no jak i w’ Polsce coraz częściej sto­
sują narkozę dożylną, stwierdzając 
zgodnie, że skutki jej mają cechy naj­
bardziej zbliżone da snu fizjologicz­
nego, poza tym rozpiętość między 
dawką narkotyczną a śmiertelną jest 
ta lr wielka, że to samo już kwalifikuje

tetgo rodza ju narkozę w sensie do la t 
nim. Warunkiem nieodzownym, czy­
niącym tego rodzaju narkozę zupełnie 
bezpieczną nawet w przypadkach bar 
dzo trudnych, jest powolno tempc\ jej 
dawkowania. Pożądanym objawem 
jest ponadto brak przykrych dla cha- 
rych objawów zmian ponarkotycz- 
r.ych, jak  nienormalne - podniecenie, 
wymioty lub bóle glawy; nie zauwa­
żono ponadto dotychczas powikłań ze 
strony narządów wewnętrznych w 
szczególności układu oddechowego, 
nerek i wątroby.

Usiłowania nauki idą w kierunku 
wynalezienia narkotyku, który by w 
zupełności odpowiadał Avarunkom snu 
fizjologicznego i przy maksimum pew 
uości usunął zupełnie wrażliwość na 
ból fizyczny, będący nieodłącznym 
foworzyszem każdej (operacji.

T oto, prOjSzo panów A v k raczony 
w dziedzinę, która była terenem mojej 
długoletniej pracy. Kiedy po świńcie 
rozeszła się wiadomość o, moim Avyna- 
lazku. ze wszystkich stron globu za­
rzucono mnie listownym? i telegra­
ficznymi nawet zapytaniami na te ­

mat: Czy „chemiczna hipnpza" jest
istotnie prawdopodobna? Czy dopra- 
wdy, za pomocą chemicznych środ­
ków, me,cna „ukraść duszę"? _ Czy 
prawdą jest, że wystarczy zażyć kilka 
centygramów dziedzilii, by stać się 
bezwolnym insrtumentem a v  rękaeli 
eksperymentatora ?

Na te pytania mogę dzisiaj odpo­
wiedzieć tak: Od dłuższego już czasu 
dyskutowana jest a v  świeeie nauko­
wym sprawa hipnotyzowania i uznane 
zostało za fakt bezsporny, że istnieją 
ludzie, którzy potrafią człowieka u  ̂
śpić, obudzić, a następnie rozkazać 
mu czynić rzeczy, których by nigdy 
w normalnych warunkach nie wy ka­
nak Zahipnotyzowany czyni o zupeł­
nie nieświadomie, jego wola należy w 
tych cliAArilach nie do niego,; gdy się 
ocknie nie pamięta nic z tego, co czy­
nił w transie.

Są to jednak Avypadki rzadkie. 
Potrzebna jest do tego również woja 
hipnotyzowanego, jego zgoda na uśp.e 
nie, ba tylko w tym stadium jest su­
gestia skuteczna. Dlatego też tak nie 
zAvykle rzadko zdarzają się fakty 
nadużycia siły hipnotycznej do nie­
godnych' celów. Medycyna zaczęła ją 
ostatnio Stosować zamialst narkozy, 
ale są to tylko próby.

Jednakże od pewnego już czasu 
lekarze francuscy szukają środka da 
wywołania sztucznej hipnozy. -Tedni 
używali w tym celu ś r o d k ó w  odurza­
jących, jak chloroform, eter i t- d. .nni 
różnych narftejtyków, . Hak wekonal,

morfina i t. p., ale rezultaty były nią- 
zadoA\Talające.

Dopiero przed paru laty dokfór 
farmacji Pascal Brotteaux wpadł na 
pomysł połączenia dAvóch silnych śród 
kÓAV odurzających, pomieszał znane 
oddawna specyfiki seopolaminę z chla 
ralazą. Mieszanina ta4 scopochloraloza 
dała środek o niezwykłych właściwo­
ściach. Pozwala ona mianoAvicie na­
rzucić drugiemu człowiekowi hypn<v 
tycznie Avolę eksprerymentatora i su ­
gerowanie. Lecz i ten środek nie jest 
jeszcze tym, którego ja poszukiwałem 
Maja dziedzilia ma podobne do scop<- 
chloralozy właściwości, ale różni się 
od niej tym, iż działa w czasie o wiele

I bez poró\Amania dłuższym. Jej skład­
niki są nieco pode.bne, lecz w zasadzie 
różne, a działanie dłuższe, a nawet w 
pewnych wypadkach stałe.

Jeżeli anonsowany mi Burchadt. 
zjawi się tutaj, zobaczą zresztą, pano­
wie sami, a następnie przekonają się 
o skuteczności działania dziedzilii.

—  Z góry dziękujemy panu profe­
sorowi za dopuszczenia nas da tego 
misterium naukoAvega — skłonił się 
wytwornie Kalergis. — Już z góry 
cieszę się, że będę pierwszym, który 
to z obcych zobaczy.

4, o. n.
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Około 1940 
roku...

Przyłączenie do Niemiec Austrii, 
dokonane przy pomoey całego nowo 
czesnego aparatu militarnego, zrodziło 
sporo wiadomości, pogłosek i komen­
tarzy na temat sprawności armii nie­
mieckiej.

Szereg ludzi było świadkiem ówczos 
pych ruchów, tysiące laików, a uioże 
ł nie - laików przyglądało się prze 
marszowi kolumn zmotoryzowanych 
wojsk, artylerii, czołgów, które szły 
„na pomoc' biednej Austrii. Z ty ch 
właśnie amatorskich raportów i opo­
wiadań wytworzono sobie pojęcie o 
sprawności armii niemieckiej. Spra­
wozdanie to nie wypadło dla niej 
świetnie, okazało się bowiem, że duża 
bardzo ilość czołgów, samochodów cię 
żarowych i innych pojazdów motoro­
wych utknęła w drodze z powodu 
zepsucia się, że naczelna komenda po­
traciła głowę, że różne „ersaitze" nie 
wytrzym ały próby i t. d. W tych opo­
wiadaniach niewątpliwie było dużo 
przesady wywołanej swego rodzaju 
„Schadenfreude". Dzisiaj, gdy ma się 
pod ręką więcej wiadomości z tego 
okresu, można sobie wyrobić lepsze 
pojęcie o tym, jak to było rzeczy­
wiście.

W chwili rozpoczęcia konfliktu 
czesko-niemieckiego również opowia­
dano o masowej koncentracji wojsk 
niemieckich na granicy czeskiej. Wy­
daje się jednak obecnie, że te wiado­
mości również były wyolbrzymione. 
Masowa koncentracja wojsk, podług- 
apinii ekspertów śledzących uważnie 
srganizację i taktykę niemieckiej ar­
mii, nie odpowiada zupełnie jej zalo- 
% niom. Zasadą niemieckiej strategii 
jest nie koncentrowanie mas wojsk:; 
na granicy wrogiego państwa, ale o- 
parcie akcji na nagłych atakach, skie­
rowanych bez uprzedzenia na ’t'ery- 
lorium nieprzyjacielskie. Dopiero na 
tym terenie będą one starały się do­
prowadzić do pewnej koncentracji.

Najlepiej do tego celu nadają się, 
oczywiście, zmotoryzowane jednostki 

armii i w tym kierunku Niemcy robią 
duże wysiłki. Natrafiają jednak wciąż 
na dwie zasadnicze przeszkody: brak 
materiałów pędnych i materiału ludz­
kiego. Dywizja posiada minimum  
1.800' wozów w sfanie pokojowym. 
Podczas wojny dojdą jeszcze zarekw i 
rowane samochody, co da łącznie 
2.200 wozów motorowych. Podług o- 
pinii ekspertów dla wykarmienia tych, 
,.koni motorowych" potrzebować będą 
Niemcy 12—13 milionów ton materia­
łów pędnych rocznie. Oczywiście obej­
muje to i lotnictwo. Przy własnej 
produkcji, wynoszącej obecnie razem 
wszystkich rodzajów paliwa płynne­
go, a więc benzyny, benzolu, ropy dla 
motorów7 Diesla i smarów i olejów — 
około 2 i pól miliona ton rocznie, de­
ficyt jest jeszcze bardzo wielki.

Drugą rzeczą ważną jest brak lu­
dzi. Brak więc mechaników. Ci, któ­
rzy znają się na motorach, potrzebni 
są w fabrykach i trudno ich stamtąd 
zabrać. Pracownik specjalista nie po­
rzuci fabryki, aby zostać zawodowym  
podoficerem. Brak instruktorów  
oficerów. W ogóle brak oficerów. Pro­
gram przygotowania potrzebnych 
kadr prowadzony jest w szybkim

Płk. Lindbergh otacza tajemnica
cel swej podróży do Moskwy

J a k  donieśliśmy w depeszach, na 
letn isku  Okęcie w W arszaw ie w ylą­
dował pik. Lndbergh z żoną. Stawny 
lo tn ik  zatrzym ał się na kilkanaście 
godzin w  W arszaw ie w drodze do 
Moskwy.

Hotel, w którym  na czas swego

krótkiego pobytu  w W arszaw ie za­
mieszkał znakom ity lo tnik pik. Lind­
bergh z m ałżonką od wczesnego rana 
w ub. środę 

był oblężony przez d/.ieiąnikarzy 
warszawskich i zagranicznych. 

Lindbergh, najbardziej chyba na

Na zdjęciu płk. Lindbergh v siada do samolotu na Okęciu w W arszaw ie

* t p

WINCENTY KURZEJA
DŁUGOLETNI PR ACO W NIK  KOP. „CZELADŹ".

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami 
zmarł, przeżywszy lat 55.

W yprow adzenie drogich nam  zwłok z domu żałoby przy ul. K ośc iu ­
szki 22 nastąp i w  sobotę dnia 20 sierpnia  br. o godz. 16-ej o czyrn 
zaw iadam iają pogrążeni w sm u tku

ŻONA. CÓRKI, SYNO W IE I RODZINA

Na frondę politycznym
ZMIANY.

W Związku 10) i Organizacji Rolni 
ezych nastąpić mają zmiany. M in ważne 
stanowsko w tej instytucji objąć nta po 
sel Wacław Długosz z kieleckiego. 
WOJNA MIEDZY ŻYDAMI W PA­

LESTYNIE 
W związku z doniesieniami „New 

York Times‘a‘‘ o majcej ro począć się w 
najbliższym czasie w ojnie demów ej niią 
dzy lewicą żydowską a skrajną prawicą 
żydowską w Palestynie, zwołana została 
specjalna konferencja prasowa w Mor 
szawie przez Nową Organizacji; Sjcnisty 
e/ną, w której wziął udział również P*zy 
były z Londynu prezydent tej orgaoi/a 
cii p. W. Żabotyński i kierownik polu5- 
czny p. S echtman. Stwerdzili oni. że 
niesienia amerykańskiego pisma out.W 
rację bytu, Palestyna stoi rzeezJ w iście 
w przededniu krwawych rozruchów we 
wuctrano — żydowskich. Apeluje o11 ie<
uak tak d o  żydów, jak s p o ł e c z e ń s t w  / a  

granicznych, aby wpłynęli uspakajająco. 
W dyskusji, joka następnie wy wiaza a 

s i c  po oświadczeniach p .  Ż a b o t y ń s k i e g o  i 

Szoehtmana, wódz nowego s j o n i z n i u  

scharakteryzował bardzo interesująco "  '  

ty terr-rn żydowskiego w  ̂P alestyn ie  
przeciw Arabom. Oświadczył on mianom

tempie, leez podług opinii ekspertów 
nie będzie zrealizowany prędzej 11 u  
około 18411 roku.

[Wszystko więc, jeśli chodzi o wa­
runki techniczne, materiałowe i Ł*- 
ehowe, przemaw ia za tym, że dopiero 
w 1940 r. mogłaby III Rzesza przejść 
od słów do czynów;.

M. S.

Na szpaltach pism

ś wiecie doświadczony człowiek w wy­
m ykaniu  się dziennikarzom , nie zmie­
nił swej s ta łe j tak tyk i.

Telefonów7 do jego pokoju nie łą­
czono, bez względu nu to, kto chciał 
rozmawiać.

Gdy po krótkiej wizycie, złożonej 
w am basadzie, pp. Lindbergh wrócili 
do hotelu wiecz w en, p ized 9 a A t już  
nie miał do nich d nępu .

Takie było kategoryczne zarządze­
nie i służba hotelowa przestrzegała go 
skrupulatnie.

Dr dalszego lo tu  do Moskwy pik. 
L in d b e r g h  w ystartow ał z Warszawy] 
w środę o godz. 10.13 ram , Cel podró­
ży płk. Lindborgha do Moskwy ofoczo 
v y  jest tajem nicą.

Podobno udaje  się on do Sowietów 
jako  przedstaw iciel wielkich am ery ­
kańskich lin ij lotniczych „P an  - Am e­
rican A irw ays" dla naw iązania p< r- 
trak tacy j
w sprawie utworzenia stałej komuni­

kacji lotniczej między Ameryką 
i Rosją.

K om unikacja ta  m iałaby  ̂ pój .A 
przez biegun północny lub cieśninę 
B eringa, a więc t. zw. „szlakiem  pn 
larnym ".

• Nie trzeba udow adniać doniosłości 
stw orzenia takiego połączenia IP n ieza  
go, między R osją a  S tanam i Zjednoczą 
r.emi. Lotnicy sowieccy już od dość 
dawna zajm uja sio tym  problemem i 
zgromadzili dość wiele obserw acyj i  
di-.świadczeń jv lotach ponad terenam i 
polarnem i.

cie, że akty teroru żydowskiego, jako 
nieuniknione są sprawiedliwe. — Nie 
nużna ich bowiem unikać. Są odpowie 
d/ią patriotów żydowskich na akcję arab 
ską. ? *

POWRÓT MARSZAŁKA SEJMU
W najbliższych dniach powraca z wyw 

czasów letnich Marszalek Sejmu płk. 
Sławek. Koła polityczne przywiązują du 
żą wagę do daty powrotu Marszalka 
Sławka .twierdząc, że z tą ehwlą nastą 
pią interesujące posunięcia polityczne.

O BRAŻAJĄCE PO LSK Ę E PIT FT Y
P ra sa  em igracyjna we b rancji, 

ja k  i w Am eryce, porusza ostatnio, 
niesłychanie p rzykrą  dla nas spraw ę, 
szafow ania przez dzienniki francu­
skie i am erykańskie ty tu łam i „bandit 
polonais".

W  zw iązku ze spraw ą are? itown- 
I nia szalem a K urzaw ińskiego ze szpalt 

p rasy  francuskiej nie schodziły w cv- 
sfa tn ieh  dniach ty tu ły  „bandit polo­
nais".

P ra sa  am erykańska postępuje p o ­
dobnie, jak  francuska. Bo oto, gdy p: 
sze e, zbrodniarzach i przestępcach 
podkreśla specjalnie ich polskie po­
godzenie. A naw et robi się tak . iż 
zbrodniarza obcej narodowości robi 
się Polakiem .

Poruszając  tą  spraw ę wczorajszy
I  K. C. pisze:

„Sprawa ta, niesłychanie tak dla na* 
przykra, winna się spotkać z reakcją na 
szych placówek.

Jak to już „Narodowiec" podaje z te 
renu francuskiego o .,polskich bandy-

Żona pik. Lindltergh a

Podobno Lindbergh ma odbyć roz 
mowy nietylko z lotnikami sowieckimi 
ale także z prof. Szmidtem, znakomi­
tym znawcą zagadnień polarnych. Po 
dobuo feż Lindbergh ma być przyjęty; 
na Kremlu przez Stalina.

W lejach do sowieekeli lotniczych 
baz północnych tow arzyszyć m u ma 
św ietny lo tn ik  polarny, Grcmow. 
L indbergh chce się zapoznać z n a jn o u  
szemi e. iągnięciami sowieckieini w  
dziedzinie lo tn ictw a i zbadać możliwo 
ści uruchom ienia s ta łe j kom unikacji 
już w najbliższym  czasie.

tacb“ piszą dzienniki uaw et dla nas przy 
cbyln ie. R edaktorzy ich w w ielu wypad 
kuch należą do tow arzystw  polsko — 
francuskich są częstym i gośćm i w ua 
szych konsulatach i  posiadają p olsk ie  
ordery.

Ostatnio naprzyklad w Belgii dziennik, 
który najwięcej rozpisywał się o 
uincczce Kurzawińskiego i najczęściej 
szafował słowem „polski bandy ta’, siy 
nie z tego, iż współpracownicy jego liczą 
bodajże rekordową ilcść polskich odzna 
czeń. iW komitecie redakcyjnym tego 
pisma znajdujemy kilku kawalerów or­
deru „Polonia llestituta1*. Od nich chy­
ba mamy prawo domagać się umiaru w 
tego rodzaju pizykrych dla nas okresie
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Od 5 września obowiązywać będą opłaty od mąki
Egzekucje na wsi wstrzymane do 15 października, Zmarl w K„ko„le Konstailty Kru,„

DjrJLaząj^ 
K rum ł& w & sfc i

Egzekucje skarbowe w gospodar­
stwach. rolnych za zalegle podatki prze 
runięto o półtora miesiąca.

Minister skarbu wydał zarządzenie 
na podstawie którego okres wstrzyma 
ida egzekucji skarbowych zostaje 
przedłużony na terenie całej Polski do 
15 października rb.

Równocześnie działać zaczęły j uż 
kredyty rejestrowe i zaliczkowe w <V 
gólnej sumie 55 milionów zł., a więc 
wyższe niż w łatach ubiegłych. Z tego 
źiódła rolnik zdobyć może gotówkę na 
pokrycie niezbędnych wydatków, uni 
kając w przejściowym okresie wyprza 
dawania się w nadmiernej ilości z 
posiadanego zboża.

Działanie obu tych czynników wpły 
nać powinno na ostateczne uspokoję 
nic nerwowych nastrojów na naszym 
rynku zbożowym.

Przewidywanie to jest tym bar­
dziej uzasadnione, że od 15 września 
zaczną już wpływać opłaty od mąki i 
Łaszy ńa fundusz interwencyjny, któ 
rego zadaniem będzie podtrzymywa­
nie cen zbóż na gospodarczo uzasadni o 
nym poziomie. Ustawa wprowadzają­
ca te opłaty, wejdzie w życie 5 wrześ 
nia rb. wraz z rozporządzeniem wyko­
nawczym, które ukaże się lada dzień.

Opłaty w wysokości 3 zł. od 1119 
kg. mąki i kaszy ściągane będą w ten 
sposób, że młyny wykupią w urzędach 
skarbowych specjalne etykiety — jed 
ne 3-złotowe do nalepiania na workach 
? mąką i kaszą dla sprzedaży wewnę 
trznej. drugie bezpłatne dla mąki i 
kaszy, przeznaczone j na eksport.

Zapasy mąki i kaszy, które przed 
5 września wyjdą z młynów i znajdą 
rię u hurtowników, będą mogły byo 
iprzedawane bez opłat wt ciągu ‘2 3
tygodni.

Ujawnianie cen
ARTYKUŁÓW POWSZEDNIEGO 

UŻYTKU.
.Wczoraj weszła w życie podstawo, 

wa w zakresie aprowizacji kraju usta 
wa „o zabezpieczeniu podaży przed 
łniotów powszedniego użytku", jakimi 
s ą :  artykuły żywnościowe, odzieżowe, 
ppałowe i oświetleniowe oraz t. zw. 
higieny codziennej.

Prawo regulowania cen minister

rolnictwa przekazać może wojewo­
dom. Wojewodowie znów będą mogli 
przekazywać prawo regulowania cen 
władzom powiatowym lub prezyden ­
tom miast wydzielonych.

Za nieprzestrzeganie przepisów u- 
stawy zastosowany będzie areszt do 
3 miesięcy i grzywna do 3 tys. zł.

Równocześnie z ustawrą weszły w 
życie 4 rozporządzenia wykonawrcze 
ministra rolnictwa:

o przemiale pszenicy i żyta; 
o regulowaniu cen przetworów

zbóż chlebowych, mięsa i jego przetwo 
rów;

o regulowaniu cen detalicznych 
nafty i węgla oraz

o ujawnianiu cen artykułów pow­
szedniego użytku. Od dnia dzisiejsze­
go we wszystkich sklepach znajdować 
się muszą na widocznym miejscu cen 
niki tych artykułów.

Za niedostosowanie się do tych 
przepisów grozi kara również do 3 
miesięcy aresztu i do 3 tys. zł- 
grzywny.

o  o  n  o  o
„P/1L/1IS DE DANSE"

teł. 627-81 SOSNOWIEC, SADOWA 3 tel.614-72
CODZIENNIE CZYNNY

KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU 
W dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i święta od g. 17 o'  ̂jg P rzg ęgłośnlku 

TANCE NA SPECJALNEJ ESTRADZIE W OGRODZIE. '

Opieczętowanie dsstępu
DO RAMPY CUKIERMANA  

W. SOSNOWCU.
N a skutek  zarządzenia w ładz s ta ro ­

ścińskich został zam knięty  i opieczęto­
w any  dostęp do ram p y  C ukierm ana od 
ul. Sienkiew icza w Sosnowcu-

N arazie dostęp do ram py prowadzić 
będzie od ul. W spólnej. C ałkow ite zlibwi 
dow anie ram py, ze względów san ita rnych  
i bezpieczeństw a publicznego- nastąp i w 
dn iu  1 lis topada br.

W  związku z przebudow ą ul. S ieukie 
wicza w Sosnowcu zburzone zostaną rów 
nież frontow e dwa budynki, w jednym  
z nich m ieści się d ru k a rn ia , w drugim  
zaś sklep  z owocami.

Zburzone rów nież zostaną sklepy - 
budki m ieszczące się n a  froncie placu 
C ukierm ana.

— —otJo -

Rozorawa odwoławnza
R. DIETLA W SĄDZIE OKRĘGOWYM

J a k  w swoim czasie donosiliśm y, s ta ­
rostw o grodzkie w Sosnowcu skazało w 
drodze k a rn o  - adm in is tracy jn e j dy rek ­
to ra  Zakładów  w łókienniczych H. D ietel 
R. D ietla  na  dwa tygodnie a resz tu  i 
500 zł. grzyw ny za a n ty sa n ita m y  stan  
domów, zam ieszkałych przez pracow ni­
ków firm y .

Od w yroku starościńsk iego  skazany  od 
w olał się do Sądu Okręgowego w So- 
suowcu.

Podczas onegdaj&zej rozp raw y  sąd 
p rzesłuchał czterech świadków oraz wy-

lowski. Może jego nazwisko nie wszyst­
kim jest znane ale zato uapewno starsze 
pokolenie pamięta jego wodewil p. t. 
„Królowa Przedmieścia1*.

Grany on byl na scenach całej Polski 
a nawet dccierai do najodleglejszych za 
kątków świata, gdzie tylko znajdowała 
się jakaś kolonia polska.

Z osobą Krumłowskiego z (kresu  
powstania .,Królowej Przedmieścia** łą 
ery  się osoba znanego na terenie całego 
Zagłębia prof. W. Powiadowskiego. Był 
on bowiem twórcą muzyki do owego wo 
dewiju, a poleczka „Rach, ciach, ciach..44 
jeszcze do dzisiaj jeaŁ żelaznym  p u n k ­
tem repertuaru ludowego.

Wraz ze zgonem autora .,Białych far 
tuszków" i „W oluego Krakowa1* zszedt 
do grobu jeden z ostatnich piewców 
przedmieścia, piszący dla ludu, malar* 
jego obyczajów. wim.

o O o -----

Konsumcja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą.
Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe!

Ustalenie nominalnej powierzchni
działek budow lanych  w Będzinie

W Będzinie odbyło się onegdaj pod 
przew. prez. A. Izydorczyka posiedzę 
nie rady miejskiej.

Na wstępie omawiano .sprawę usta 
lenia minimalnej powierzchni działek 
budowlanych w mieście.

Po dyskusji uchwalono, że najmniej 
sza działka budowlana winna wynosić 
250 mtr. kvv. o szerokości 10 mtr. i dło 
gości 25 mtr. •

Zarządzenie to wejdzie w żvcic z 
dniem ogłoszenia go w kieleckim Dzień 
aiku Wojewódzkim.

Dłuższą dyskusję prowadzono w 
sprawie wniosku z głoszonego przez 
i. Zukliendlera w sprawie bodowy o 
bór i stajni przez miasto.

Zarządzenie władz sanitarno - bu 
dowlanyeh przewiduje, że w śródmie­
ściu nie mogą być stajnie i obory. 
Takich stajni i obór w śródmieściu 
znajduje się 60.

W związku z tym radny Zukhen 
dler zaproponował, aby zarząd miasta 
wy budował kosztem własnym potrzeb 
ne obory i stajnie na peryferiach inia 
sta(!! ?).*

Zarząd wypowiedział się przeciwko 
wnioskowi r. Zukliendlera, motywując 
swe stanowisko tym, że miasto ma pil 
ińejsze i ważniejsze sprawy o których 
musi myśleć jak: budowa szkoły i opie 
ka społeczna. Należałoby raczej pomy 
śleć o bezrobotnych, którzy nie mają 
dachu nad głową.

Przeciwko wnioskowi wypowiedzią 
la się również niemal cała rada popie 
rając stanowisko w tej sprawie prezy 
denta miasta. W rezultacie wniosek r. 
Zukhendłera uznano za nierealny.

Obrady zakończono przyjęciem do 
wiadomości zmiany przepisów o udzie 
lenie zaliczek pracownikom miejskim i 
członkom zawodowym zarządu miej­
skiego.

Wyrok w ciekawym procesie
o podrabianie znaków towarowych

Po dw udniow ej rozpraw ie zapadł 
w czoraj w Sądzie O kręgow ym  w SoMiow 
cu w yrok w procesie o p o d rab ian ie  zna 
ków tow arow ych fafciyki w yrobów  poń­
czoszniczych Ja n a  G aika w Sosnowcu.

J a k  podaw aliśm y, na te ren ie  Zagłębia 
ujaw niono w sprzedaży w kilku  skle­
pach g a lan te ry jn y ch  w yroby  pończosz­
nicze. opatrzone znakam i fabrycznym i 
„S ta ła  S osnow iczanka, „ S ta ra  Łodzian­
ka" „ S ta ra  Losuowxczanka'- itp. łudząco 
Podobnym i do znaku ochronnego zna­
nych w yrobów pończoszniczych .T. Gaika 
pod nazw ą „ S ia ra  Sosnow iczanka’ .

Za bezpraw ne posługiw anie się znaka 
mi tow arow ym i, im itu jący m i m arkę  o- 
chronną firm y Gaika, k tórego pierw szo­
rzędne w yroby cieszą się dużym  popy­
tem , pociągnięto do odpow iedzialności 
k a rn e j kupców z B ędzina: M ordkę M ajlo

słuchał przemówień przedstaw icieli stron  
O głoszenie w yroku zapow iedział sę­

dzia W yczański na dzień 20 boi. o godz. 
12 w południe.

O skarżenie pop ierał z ram ien ia  staro 
stw a grodzkiego m gr. Sandalew ski, zaś 
dyr. D ie tla ^ b ro n ił adw, Skocryóskl i  
Warszawy.

cha E rn e s ta  (Praz. M ościckiego 29). Cha- 
nę Zajdem an (P iłsudskiego 10) i Szm ula 
Ciicmję R ozdziała (św. Ja n a  6) oraz Sa- 

.rę P o tok  z Sosnowca (Targow a 7).
Proees, który wywołał w sferach ku­

pieckich wielkie zainteresowanie zarów­
no ze względów natury handlowej, jak 
i ze względu na charakter sprawy, odsla 
niającej nieuczciwe metody walki kon­
kurencyjnej, zakończył się skazaniem  
Ghany Zajdeman na 2CI) złotych grzyw­
ny i Mordki Majloclia Ernesta na 5# zł. 
z zamianą na odpowiednią ilość dni a- 
reszta. Ponadto sąd zasądził od wym ie­
nionych 189 złotych na rzecz firmy Ja­
na Gaika z procentami i kosztami proce 
su. P ozfstałych  oskarżonych z braku (lo 
statecznych dowodów winy, uwolniono.

W  dniach najbliższych przew idyw ana 
je s t w łódzkim  Sądzie Okręgowym roz­
p raw a  przeciwko fab rykan tom  tow arów  
pończoszniczych, k tórzy  podrab iali znak 
ochronny G aika, podszyw ając się pod 
jego firm ę, czym wobec n iew ątp liw ej róż 
n icy  w dobroci ow aru, w yrządzili f i r ­
m ie G aika zrozum iałe s tra ty .

Z tych też względów Sąd Okręgow y za 
sądził w obecnym procesie na  rzecz J. 
G aika sym boliczną kwotę, d la  d an ia  wła 
śeieielow i pokrzyw dzonej firm y  możno­
ści dochodzenia słusznych' p re ten sy i.

AKCJA POLSKIEGO RADIA NA PO 
MORZU.

W związku z w yjazdem  O rk iestry  Lu 
dowej F e lik sa  Dzierżanow skiego , w raz 
ze znakom itą a rty s tk ą  p. A nielą Szlem iń 
ską, p opu la rnym  konferansjerem  H enry  
kiem Ładoszem  na  Pom orze, dał się zau 
ważyć we w szystkich m iastach  pomoc 
skieh w zrost zain teresow anai radiem .

Ludność w szystkich m iejscowości, 
gdzie ek ipa rad iow a nadaw ała  koncerty 
w ita ła  entuzjastycznie  a rty stów  rad io  
w ych płynących s ta tk am i „ Y is tu li’*. Na 
koncertach  grom adziły  się tłum y publi 
cznośei, chcących poznać bezpośrednio 
a rty stó w  znanych ty lko  z głośnika.

Zarów no listy od słuchaczy, jak ie  na 
płynęły w związku z tą im prezą., ja k  i 
głosy p rasy  s tw ierdzają  zgodnie, że wy 
p raw a artystów  radiow ych W isłą  do md 
rza, u dała  się znakom icie i osiągnęła za 
m ierzony efekt p ropaganndow y, zthliże 
n ia słuchaczy do wykonawców p ro g ra  
fu u radiow ego.

Podkreślić  należy, żo niezależnie od 
te j im prezy  organizow ej przez D yrekcją 
Polskiego R ad ia  w W arszaw ie Rozgłoś 
nia Pom orska w T orun iu  u trzym uje  bea 
pośredni kon tak t m ikrofonow y ze wszyst 
kim i m iejscow ościam i województwa po 
m orskiego, u rządzając częste transm isje , 
podw ieczorki p rzy  nukrofonic  itp . W szę 
dzie gdzie zaw ita m ikrofon  Rozgłośni 
T oruńsk iej s ta ją  się on ośrodkiem  zain 
toresow ania całej miejscowości.

O sta tn io  urządzono w Bydgoszczy w 
ogrodzie te a tra ln y m  podwieczorek przy  
m ikrofonie, z którego dochód przeznac?o 
no na akcję  rad iofonizacji k ra ju .

W  C hojnicach zaw iązał się Społeczny 
K om itet R adiofonizacji K ra ju  do która 
go weszli wszyscy nojpow ażniejsi m iej 
scowi działacze społeczni, P ierw szym  
ozy nem nowego kom itetu  było urządza- 
nie ku rsu  d[a in sta la to ró w  rad ia , dzięki 
czemu w najbliższym  czasie Chojnic* 
Pozbawione będą zupełnie zakłóceń w od 
Luorze i-adiowym

ZAPOMNIANE PIEŚNI Z EPOKI RO­
MANTYZMU

F iątkow y  koncert w rad io  o godz. 21.10 
zapow iada się ciekawie. J a k  w skazuje 
ty tu ł będą to zapom niane pieśni z epoki 
rom antyzm u. F ieśn i napraw dę zapom nia 
ne, bo skom pouowone przez ks. K azim ia 
rza Lubom irskiego, którego sam o nazwi 
sko, jako  kom pozytora m ało je s t znane 
szerokim  kołom , a naw et w ykształconej 
m uzycznie publiczności. A udycja ta  na 
leży do eykn p. t. „P iosenki z daw nych 
czasów*4 opracow ał ją  S tan isław  W nsy- 
lewski.

-— «o©-----

Przemytnik z Sosnowca
ZATRZYMANY PRZEZ STRAŻ GRANI 

NICZNĄ.
W W ilczy — Dolnej przez s traż  g ra n i 

czną p rzy trzym any  został zam. w So 
snowcu przy ul. P ań sk ie j Tadeusz P ta  
sińsk i, k tó ry  przem ycił z N iem iec k a r ty  
do g ry  i różne części rowerowe.
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Wesoło I beztrosko upłynęły dni
na półkoloniach letnich Ubezpieczało! Społecznej w Sosnowcu

Ledwo rano otworzą zaspane cyzę- 
ta, pierwsze spojrzenie ślą ku oknu 
chcąc się przekonać, czy jest pogoda. 
A gdy deszcz nie pada. czemprędzej i,ri 
czynają się ubierać, przy czym szoru 
ją się z całych sił, aby pani wyehowaw 
czyni na półkolonii nie powiedziała, że 
są brudasami. Już umyte i ubrane 
spieszą czemprędzej na śniadanie do 
Domu Społecznego. Tu należy podkre 
ślić, że dzieci na śniadanie dcytają na 
zmianę mleko i pyszne kakao.

Po śniadaniu dziatwa maszeruje 
ze śpiewem do gródka przy kościele 
na Pogoni, gdzie rozpoczyna się zaba­
wa. Najprzeróżniejsze gry: w piłkę, 
w ciioyvanego, w serso, w kółeczka, w 
berka... No, czy można się nie śmiać, 
nie bawić, gdy słoneczko tak miło 
grzeje, gdy opiekunowie są tacy do­
brzy i gdy się nie odczuwa ghyłu.

Największym zmartwieniem dla 
dzieci w tej beztroskiej zabawie, to 
aby piłkę kopnąć jak najdalej, aby się 
nie dać złapać „berkowi".

Następnie — obiad. Dzieci form al­
nie oblepiają długie wąskie stoły. Jak 
małe wilczki pchają się dc\ swych mi 
seczek. Mięso i jarzyny mają większe 
poAvodzenie od zupy.

Obiad zjedzony. Dzieci odpoczywa 
ją, później zaś z powrotem zabawa da 
podwieczorku. Na podwieczorek do­
stają kakao lub jakąś jarzynę. A po 
tym jeszcze trochę zabawy i pcywrót 
do domu.

Z Ollrwszff
(o) NIEBEZPIECZNE POBICIE,. Przy  

wieziony onegdaj do szpitala olkuskie­
go Stanisław  Flak z Jśiegowoniczek (pow 
zawierciański), odzyska] przytomność i 
stan jego zdrowia nieco się poprawiŁ 

Jak ustalono, F lak został napndnię- 
ty w drodze do domu w Okradzionowie 
przez braci M ieczysława i Bolesława 
Hejczyków z Łaz. H ejczykowie m. in. za 
dali m u cztery rany siekierą w głowę.

Śmiertelny spór
O SOSNĘ

W  osadzie Moszczenica pod Piotrko  
wcm rozegrała się krwawa tragedia ro 
dzinna na tle  porachunków majątko­
wych.

Dwaj bracia H ejniakowie, Stanisław  
z Moszczenicy i Jan z Gazomi, często 
sprzeczali sę o sosną rosnącą na pograni 
czu ich gruntów. Stanisław  usiłow ał 
ściąć sosnę, za§ brat nie chciał się na to 
zgodzić!.

Pewnego dnia wywiązała się między 
nim i sprzeczka, a następnie zam ieniła się 
w  krwawą bójkę, w której wziął również 
udział syn  Stanisława Józef H ejniak. W  

czasie bójki Józef uderzył swego stryja  
siekierą w głow ę tak silnie, że ten po kil 
ku minutach zmarł. Obu sprawców mor 
derstwa. policja aresztowała.

Obecnie na rozprawie w sądzie okrągo 
wym  av Piotrkowie brat zamordowanego 
Stanisław a HcjDiaska, Jan, przyznał się 

do w iny i popełnionej zbrodni chcąc tym  
posobem przyjąć na siebie całą karę, a 
syna swego uniewinnić. Tymczasem sąd 
po rozważeniu sprawy opierając się Qa 
m ateriale faktycznym i dowodowym, u- 
nał, że morderstwa dokonał Hejniak, a 
nie Jan i d latego  skazał zabęjcę na 8 lat 
więzienia zaś jego ojca za udział w bój 
0° na 8 lata wiezienia.

Tak wygląda mniej więcej dzień 
„pólkolonisty“ na półkolonii z organi­
zowanej i prowadzonej z funduszów 
Ubezpieczalni Społecznej. Z kolonią 
współpracował również Zw. Pracy 
Oby w. Kobiet w Sosnowcu.

Ogółem aa7 półkoloniach wzięło u- 
dział 425 dzieci obojga płci.

W Domu Społecznym odbyła się o- 
negdaj uroczystość zakończenia półko 
ionii w obecności dyr. Cholewie kich, 
przedstawicielek ZPOK. p. M. Konic 
cznej i p. Bellisowej, p. Łapińskiego 

-uraz licznie zebranych rodziców.
Popis, który urządziły dzieci na po 

żegnanie był wzruszający swą pro 
stotą i zapałem z jakim dzieci wykony 
wały role. Odśpiewano szereg piose

nek, tańczoną krakowiaka śląskiego 
,,Trojaka". Hucznie oklaskiwano insce 
mzację p. t -  „Jedzie pociąg z dale 
ka...“ itp. Najmłodszą pupilką pólko 
Jonii była 3-letnia Zenia Pieeząnka 
która z niebywałem talentem i śraia 
łością tańczyła i śpiewrała.

Jeden z chłopców i dziewczynka 
dziękowali dyr. Cholewickiemu za 
przyczynienie się i udzielenie pomocy 
finansąAvej do zorganizA\Tania półko­
lonii.

Kierowniczką kolonii była p. M. 
StelmaszczykoAva, Avychowawcami pp. 
H. Rezner, N. Hełmanówna, L. Rut 
kowska, H. Cicha, R. Bogata, M. Sta 
chanówna, M. Żakówna, T. Górny i T. 
Kremski. O—sl.i.

Czerwony kur szaleje
w  po iw. zaw/iercf«fi/fołfM

W gminie Niegowa, pow. zawier I doAvany na 1500 złotych, 
ciańskiego miały miejsce 3 pożary, j W Mirowie powstał pożar w szopie 
MianoAvicie we wsi Bobolice spłonął | 
dom mieszkalny, obora i stodołą ze 
zbożem, należące do Piotra Lecha.
Straty 1300 zł. Ustalono, że pożar spo 
wodowany został zapaleniem się sadzy 
av kominie.

W Moczydłach spalił się dom miesz 
kalny, stodoła ze zbożem oraz sprzę 
ty gospodarcze, stanowiące własność 
Józefa Dzieża. S traty oblicza poszko

drewnianej PaAvla Hamerli, który na 
stępnie przerzucił się na chlcAV i śpi 
obierz Michała Głąba.

Poniesione straty obliczają oby • 
dAvaj poszkodowani na 800 złotyrch.

Ustalno, że pożar poAVstal od mio 
[ty, porzuconej blisko szopy przez żo 
nę Hamerli, która miotłą tą wym iatała 
ogień z pieca chlebowego.

RESTAURACJA— K A B A R E T -BAR— DAHCIR6
„ S  /% V  O  V “

T
Sosnowiec,

l ei.

ul. 3 -go  Maja i
Podziemia lei.

PRÓBA WYTRZYMAŁOŚCI

— Pani kazała mi odnieść z powro­
tem te g lin iane garnczki

— Nie może być! U  mnie towar jest 
dobry. Czy który pęki w użyciu!

— Tak. Jak ani rzuciła jednym w 
pana to się rozleciał, a jemu nic się nie  
siało

Od 15- s ierp n ia  1938 zm ian a prog , am u artystycznego:

IRA ARI: „TABU" -  „D JA BEŁ“ — „BOLERO“.
BASIA LANKOSZ: „TANGO ARGENTYŃSKIE"—„BOSTON"

_  „EXCENTR
HELA ORYCZYNSKA: „CZARDASZ1 -  „MAZUR" -  „TA­

NIEC RUMUŃSKI".
WANDA LIŃSKA: „WALC ANGIELSKU1 — TANGO SALO- 

y. NOWE" — „PASO - DOBLE".

^  Ostatnie dni świetnej orkiestry BRACI PAŻDZIEJEW SKICH.

Wiadomości bieżące
Piątek

Sierpień

Dzil: Jacka 
Jatro: Bernarda 
Wschód słońca: 4,24 
Zachód słońca: 6,53

Dyżury a p te k  w  Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następując0 

ap<eki:
J. Garbaczewskiego^ ul. S ienkiew icza 9 
C. Truszkowskiego, ul. P iłsu d sk ieg o  4 
L. Turskiego, ul, 1-go Maja 18 
W. W asilewskiego, u l. M odrzejow ska
W. Zielezińsfclego, u l. Orla 28 
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— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. W ub. tygodniu spę­
dzono na targowicę: 650 szt. bydła. 86- 
szt. świń, 222 szt. cieląt, razem 1734 szt. 
zwierząt. Płacono za 1 kg. żywej wag 
za: (ceny loco targowica łącznie i kosz­
tami handlowym i): bydło: od 45 gr. do 
78 gr., cielęta: cd 56 gr. do 96 gr. 
nie: od 1 zł. do 122 zł.

10

świ-

Strajk robotników
W „Z AM KOŚCIE" TRWA.

Strajk  robotników w fabryce 
,,Zamkost“ w Będzinie trwa w dal­
szym ciągu. Zatargiem zainteresował

Się bawiący w Zagłębiu starszy inspe 
kfor okręgowy z Kielc iua. Maciejew 
ski, którv odbył w tej sprawie konfe­
rencje z sekretarzem ZZZ. p. Brauliń 
skim.

Nagły zgon
PRZY PRACY

Wczoraj w nocy zmarł nagle pod­
czas pracy robotnik huty „Staszyc" w 
Sosnowcu Stanisław7 Szyszka, zam. w 
Sosnowcu.

Zwłoki zostały przewiezione do ko 
sinicy Ubezp. Społ. w Sosnowcu

Przyczyny zgonu jeszcze nie usta 
łono.

0  podwyżkę zarobków
W „ELTESIE".

W dniu wczorajszym odbyły się 
bezpośrednie pertraktacje, między 
przedstawicielami robotników na czele 
z sek. Bielnikiem a dyrekcją zakla 
dów „Eltes" wr Ząbkowicach w spra­
wie układu zb orowego i podwjżki za 
robków. Pertraktacje nie doprowadzi 
ly do rezultat, i, gdyż dyrekcja „Eite- 
su“ nie godzi się na podwyikę zarob­
ków. Sekretarz Bielnik zwrócił się 
wobec tego do inspektora pracy o zwo 
łanie z urzędu konferencji w tej 
sprawie.

 -eOo _ —

Z  Z a w i e r c i a
(z) POWIATOWE DOŻYNKI MŁO­

DEJ WSI. W. nadchodzącą niedzielę du.
21 bm. odbędą się w Zawierciu powiato­
we dożynki, zorganizowano przez powia 
łowy Związek Młodej W si.

U stalony program przewiduje: godz. 
8-ta — zbiórka kół młodzieży w iejskiej 
przed gmachem starostwa, godz. 10 — 
nabożeństwo w kościele (parafialnym, 
godz. 15 — defilada korowodu dożynko­
wego przed władzam', godz. 15.00 — skła  
danie tradycyjnych wieńców prezydium  

Uroczystości odbędą się na stadionie 
nvejskim  przy ul. Senatorskiej.

(z) POŻEGNANIE W ICESTAROS1Y  
W ZAWIERCIU. Onegdaj urzędnicy sta 
rostwa i wydziału powiatowego w Za­
wierciu żegnali wieestarostę mgr. Józefa 
Niemca, który na własną prośbę prze­
szedł na równorzędne stanowisko do O- 
patowa. Mgr. Józef Niem iec stanowisko  
wicestarosty w Zawierciu piastował przez 
rok czasu. W ciągu tego krótkiego cza­
su dał on się poznać, jako człowiek o 
wybitnych zaletach charakteru i um y­
słu. Od chwili swego przybycia do Za­
wiercia brał on czynny udział w życiu  
społecznym m iasta i  powiatu.

(z) STn AClŁ ŻONĘ I GOTÓWKĘ.
W tych dniach mieszkanieo Zawiercia 
Józef Pawełkiewicz poniósł podwójną
stratę, a mianowicie stracił on żoną i 
dość poważny majątek, albowiem żona
odcho3ząc z domowych pieleszy zabrała 
z sobą pewną ilość różnych rzeczy oraz 
gotówkę łącznej wartości 7603 zł.

Poszkodowany ze łzam i w oczach 
zwrócił się do policji z prośbą o odszu­
kanie „straconego skarbu" w postaci żo­
ny i gotówki.

(z) NOW E CENY CHLEBA. P 0 po­
rozumieniu się zarządu m iejskiego z nriej
scowym cechem piekarzy ustalona zo&ta 
lą nowa, nieco obniżona cena na chleb 
zyfDi.

Nowe ceny są następujące: 1 kg. chla 
ba żytniego pytlowego z mąki przemia 
łu 65 proc. 29 gr., z mąki przmiału 95 
proc. 23 gr.. sitkowego przem. 59—65 pr. 
24 gr. Ceny pieczywa pszennego pozosta 
ją nadal te same.

Lustrasia kolonii letnich
ZPOK. w POW. ZAWIERCIAŃSKIM.

W tych dniach przeprowadzone zosta 
ły  dwie lustracje ‘kolonii, (półkolonii i 
dziecińeów sezonowych, prowadzonych 
w pow. zawierciańskim przez zrzeszenis 
powiatowe ZPOK.

Lustracji dokonali: z ramienia zarzą 
du gfów. ZPOK. p. O. Czetyrko i z ra­
mienia woj. kom. pom. dzieciom i mło­
dzieży iusp. Matjaskiewicz

Lustratorzy stwierdzili, że wszystkie 
placówki prowadzone są zupełnie dobrze
1 fachow o.

Schwytanie włamywacza
Swego czasu pisaliśmy o zlikwido­

waniu niebezpiecznej bandy włamywa 
czy grasującej na terenie Czeladzi, 
gdzie dokonali włamań do szeregu 
składów.

Schwytany wówczas został włamy­
wacz Bronisław Tetela, który, miał

kryjówkę w jdnym z grobów na cmeo 
tarzu żydowskim w Czeladzi.

Obecnie dowiadujemy się, że zo 
stał schwytany drugi członek bandy 
Mieczysław Głód. Przekazany on zo­
stał władzom sądowym, któie osadzi 
ły go w więzieniu.
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Zmarł postrach
^  STENOGRAFÓW
iW Londynie zmarł R. Bourne, kl/> 

ty  uchodził za najszybszego mu weg­
nie tylko w Angli, ale i na całym 
Iwiecie. Był on postem do parlam entu 
angielskiego, gdzie jaśniał w całej 
krasie jako mówca. Mimo wprost nie 
zwykłego tempa wygłaszanymi mow 
i to bez względu na czas, mówił wy­
raźnie i zrozumiale. Tym nie mniej 
najbardziej kwalifikowani stenogra­
fowie parlam entu an nelsiCeg', ocie­
rali pot z czoła, gdy R. Bourne p. j a ­
wił się na trybunie, z dużym trudem 
mogli mu nadążyć. Wśród stenogra­
fów R. Bourne nie miał sympatyków.

II

Prenumeratą ^  Opłoszenfa
przyjmują dla

„Expresu Zagłębia11
pdministracja w Sosnowcu^ Teatralna 1-a

oraz oddziały i agencje;
w BĘDZINIE. Sączeńskiego 29 
r. DĄBKOW IE, Sobieskiego 7

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. B j tomska 31 
y GRODŻCU, Legionów  
w ZAW IERCIU 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. W esoła 7 
,ti OLKUSZU. Kordas/cwski (kiosk)

„ Kondek (kiosk w Itynkn)

N ebędzie już można zasnąć
PRZY K IERO W N ICY  SAMO­

CHODU
Bardzo wiele w y p a d k Ó A v  samocho­

dowych, zwłaszcza spowodowany.;h 
przez samochody ciężarowe, wywołuje 
zaśnięcie kierowcy, przeAimżnie ze znu 
eenia. Lecz nie tylko zaśnięcie, ale 
naw et chwilowe wypuszczenie z rąk 
kierownicy, względnie u tra ta  panowa­
nia nad nią powoduje wypadki. Chcąc 
tym wypadkom zapobiec jedna z fa ­
bryk angielskich rozpoczęła budowę 
samoehcylów, przy których znajdują 
się kierownice z samoczynną syreną. 
Gdy kierownica w czasie jazdy wydo­
staje  się z rąk  kierowcy, względnie 
nie włada on nią należycie, rozlega się 
doniosły gło,s syreny, alarm ujący k ie­
rowco. .

celem
z w ^ l c z a n l e f  m a l a r i i

Skąpe, nadchodzą do nas wiadomo­
ści z krajów  takich jak  Iran, Syjam, 
Afganistan. O de nie leje się ram 
krew, względnie nie zostaje przepro­
wadzana. jakaś spejjałna transakcjo, 
handlowo-przemvdowa. względnie wy 
buchnie zatarg  handlowy między 
wszechświatowymi kap falistymi — 
nic pisze się praw ie nic o tych kra­

jach. A  zachodzą tam znamienne prze­
obrażenia. Ostatnio np. nałożył Syjam 
specjalny podatek, który w całości ma 
służyć dla zwalczania malarii. Olbrzy­
mie bagna położone nad rzeką Ma- 
nang ziy.taną osuszone, wobec czego 
zniknie główne źródło malarii, tak dot 
hliwie dającej się odczuwać Syjam- 
czykom.

•Ą.

UROCZYSTA KONSEKRACJA DZWO NÓW KOŚCIELNYCH W TROKACH.
W Trokach odbyła się uroczysta kon­

sekracja przez JE . ks. metropolitę Jał- 
brzykowskiego trzech nowonfuiulowa- 
nych dzwonów kościelnych pod wezwa­
niem Matki Boskiej Ostrobramskiej, Św. 
Józpfa i Świętego Kazimierza.

W kościele parafialnym  w Trokach, 

znajduje sit; cudowny t-bra. Matki Bo­
skiej Trockiej.

Na zdjęciu -  moment konsekracji 
dzwonów przez księdza metropolitę.

mm

M o z a  i
i w w i t ę l i t a

W  ogrodzie zoologiczni m w Am­
sterdam ie musiano użyć do karmienia 
sześciu młodych lwiątek kozy. Był 
jednak pewnego, rodzaju kłopot, jak 
należy karmie małych drapieżników. 
Lwica boAvicm podczas karm ienia 
SAVoich „pociech11 leży i kann o u  p< - 
tomstwo mcfże z całą SAvobxbs używać 
sobie clowoli. Tymczasem koza karm i 
SAVoje młode, stojąc. Okazalej się, żo 
wyuczyć młode lwy, aby s taw a ł/ na

baczność, było bardzo trudno. Skrji- 
struoAvano Avięc rodzaj tapczanu na 
którym spoezyAvają mhyJe lwięta. Tap 
czan ten podsirwa się pod kozę i w ów ­
czas następuje karmienie.

DOBRA INFORMACJA
— R ysiu , co możesz m i powiedzieć o 

Ju liu szu  Cezarze?
— Sam e dobre rzeczy pane profesorze

# 2 / 1  O #  O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P ią tek  11) sierpnia.
#.15 „ k ie u j  tanu** w s ta ją  zorze U-)* Mt

*yka (plytj) Mit Gimnast\Aa Dziej
uik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przeryva, 15.1 
Wybieżmy, sobie wesoła audycja dla i l  
biel. 15-30 Rozmowa z chorymi. 15.45 W it 
domości gospodarize. 16.00 Muzyka ope 
re^kowa w wyk. ork. rozgłosu wilei 
sk iej. 16.45 U rok ziem i podolskiej poga 
danka. 17.00 M uzyka taneczna. 18.00 Dym 
mo m aszyna pogadanka. 18.10 K oncert, 
18.45 NoA\?ości literacke, 10.00 M uzyka , 
plyl. 19.20 P ogadanka ak tua lna . 19.30 Koi 
cert rozryw kow y. 20,45 D ziennik Avieezoi 
ny. 20.55 P ogadanka  ak tu a ln a . 21.00 Au 
dycja d la wsi. 21.10 Zapom niane p ieśni 
21.50 W iadom ości sportowe. 22.00 K oncer 
sym foniczny, w wyk. ork. P. R. 2231 
P rzegląd  prasy. 23.00 D ziennik wieczór 
ny. 23.15 W arszaiva 11.

KA i O WICE.

P iątek . 19 sierpnia.
5.15 A udycja poranna. 6.20 Muzyka, 

7.15 Przerw a. 13.50 W iadomości bieżące
14.00 M uzyka obiadoAva. 15.10 Giełda z-b( 
żowa. 17.00 Ja k  spędzić święto? 17.10 Kol 
cert. 17.50 W iadom ości gospodarcze. 17.\  
P ro g ram  na ju tro- 21.(10 Tad. K udlińsk 
fragm ent z niew ydanej pow ieści Uroki.
22.00 W iadm oości sportowe. 22.05 K one e r 
rozryw kow y.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Soboto 20 sierpnia.
015 Kiedy ranne w stają  zorze. 6.20 M l 

zyka. 6.45 G im nastyka. 7.01) Dziennik po 
ranny . 7.15 K nuocu poranny. 8 00 Prze! 
wa 11.57 H ejnał z K rakow a 12.05 Andy 
c ja  .południowa, 15.00 Przerw a. 15.15 Ai 
dycja  dla dzieci. 15.4a W iadomości gosp< 
tarcze 16x0 Tanecznym  krokiem  od i> k l 
u do B alatonu  audycja  słowno muzyczni 
16.43 P ogadanka. 17.00 M uzyka taneczna
18.00 Nasz p rog ram . 18.10 K oncert soli 
stow . 18.45 K w adrans poetycki. 19.00 Bal a 
dy Avęgierskie. 19.20 P o g ad an k aak tu a ln ą  
19.30 L udpw a K apela  F . Dzierżanowski* 
go. 2000 A udycja dla PolakoAV zag ran i 
eą. 20.45 Dziennik w ieczorny. 20.55 Pov,a 
danka a k tu a ln a . 21.C0 A u d y cja  d la  w si. 
21.10 F lis  opera w 1 akcie. Śt. Moniuszki. 
22.25 W iadom ości sportow e. 22.35 Muzy 
ka taneczna. 23.00 Dziennik wieczorny, 
23 05 W arszaw a II.

 «Óis -

DOBRA RADA,
P oeta : — Nie wiem co zrobić. Czy 

mam spalić  m oje poezje, czy też wy dr u  
kować .jo!

P rzy jac ie l: — Pierw szy pom ysł jest 
zatvsze najlepszy!

01..8S

( P A M I Ę T N I K I
S Z A T A N A ! )

II IM—  P O lg J jP * *  —

J

4

88)
Henryk spostrzegł, że Fernand 

przybył, dał znak av milczeniu. Luizzi 
zrozumiał, że pomiędzy tym i dwoma 
ludźmi nie może być moAATy o zgodzie. 
Odebrał z rąk Fernanda kilka listów  
starannie zapieczętoAvanych; pismo, na 
nich było czyste i równe; potem wszy- 
» y  przybyli do lasku, av którym znaj­
dowała się polanka bardzo Avłaści\va 
do Avalki. Warunki ustane,wiono, że 
dwaj przeciwnicy staną o trzydzieści 
krokÓAY od siebie, że postąpią ku sonie 
/a danym znakiem, każdy na dziesięć 
kroków i że aa? ciągu tego pephodu, 
wystrzelą do siebie według woli. Pisto  
loty, starannie nabite, osłonięte chu­
stką, podane zostały przez Armanda 
d.Avom przeciyvnikom, którzy AA’ziąAiTszy 
je. stanęli na miejscu oznaczonym. 
Klaśnięcie av ręce, było znakiem roz­
poczęcia i zaledAvie Fernand postąpił 
jeden krok, gdy w tym usłyszano a wy­
strzał. po którym tenże zadrżał i za­
trzymał się.

— Ten czloAviek jest zręczny, ale 
nie jest odważny, gdyby n ie  to, byłby

mnie z a b i ł  — rzekł Fernand, pokazu­
jąc rękę swoją przeszytą kulą.

I Avziął p isto ,'e t av lewą rękę.
— Spiesz się — AAmłał H enryk — 

zaczniemy na noAvo!
— N ie zdaje mi się — poAviedział 

Fernand ponuro.
I natychmiast, nie korzystając z 

możności zykania na przestrzeni, wy­
strzelił i H enryk upadł ugodzony av 
samo serce; ani jedno tchnienie, ani 
jedno wstrząśnienie nie oznajmiło je­
go śmierci.

W  giylzinę później, Fernand sie­
dział w powozie pocztOAvym, a Szatan 
zabrał miejsce obok Fernanda, który 
go przywołał.

— Czy chcesz mi powiedzieć, mości 
Szatanie, dlaczego Avdmuclinąłeś nie­
godną żądzę av  duszę tego młodzieńca?

— M oja w tym  tajemnica. Wresz­
cie jest to historia, której opowiedzieć 
ci nie mogę, ponieważ widziałeś wszy­
stko.

— Tak, aktoroAvie tej historii mają 
przeszłość, która chciałbym poznać.

— Żadnej. Dziewczyna z oberży,

młoda, sierota; rozmarzona i zepsuta 
szkodliAvym czytaniem; oto i A\rs z y -  
stko.

— Ale po cóż AYybraleś ich do tego 
ohydnego celu.?

— PonieAvaż potrzebuję dAYÓeli istot 
eudoAvnie pięknych, ażeby mogli zo­
stać c u d o A v n ie  złymi, a n i k t  t e-g° się 
nie dom yślił.

— A więc to co, uczynili .jest do­
piero początkiem życia napełnionego 
niegodnymi czynami?

— Albo niegodnymi myślami cą, 
jest groźniejszym dla Avaszej ludzkiej 
moralności i co lepiej posługuje moim 
szatańskim sprawo/n. Oddałbym AA'Szy 
stkie zbrodnie wieku całego, za jedną 
myśl szkodliwą; dlatego też skazałem  
dwie istoty natury potężne.] na pro- 
Avadzenie życia Avyjątkoivegc\ życia na 
Avygnaniu ze ŚAviata, życia wadzącego  
z religią, z malżeństAcem, z porząd­
kiem społecznym. -Jedną z nich jest 
kobieta, namiętna, obdarz m a sdą wo­
li żądzą AvyAvyższenia się. pomimo 
niskości urodzenia. W tej ohwil i a a u o  

cei ona żałuje przeszłość; aniżeli po­
pełnionego Avystępku. Jeszuze tydzień 
jeden rozsądku av tej duszy, pełnej 
sposobów prędko pomyślanych i Pey 
nych siły. a Henryk byłby został jej 
mężem i byłaby może wykierowała go 
na człowieka, wyróżniającego się naC. 
drugich, znakomitego, świetnego Te­
raz jest to, dla niej ni yodolceństwem , 
gdyż Joasia nie jest jadną z tych 
dziewcząt, które wiedzą, _ aby żal był 
stały. Rzucona av położenie zgubne, bę

dzie chciała to połoze do nar/ueić 
światu. I dla tego skłoni ona Fernan­
da do popełnienia ważnym błędów, a, 
może i zbrodni.

— Czy dasz mi je pommć*
— Nie będziesz ranie potrzeb'w ał.
— Jakim  spopobtm będę. o tvm 

zawiadomiony?
— Przeczytasz k ‘--dy dzieli F er­

nanda, a może gc, nawet spotkasz.
— Jakim  sposobem?
— Przeznaczam g j na literata.

N IL

POCZĄTEK W Y J \ ŚNIENIA

Podróżni wyruszyli w dalszą drogę 
i rozmowa tcpzyła się naturalnie o 
wypadku, jaki się przv: afił Każde­
mu dał on sposobność opoAviauania 
przygód mniej więceji niezwykłych, w 
których był świadkiem lub działa­
czem. Łatwe, pojmiemy/ że Gangnernet 
był obfitszym jak inni aa- tym rodzaju 
opoAAuadaczem. Pomiędzy baśniami, 
którymi nudził słuchaczów, była jed­
na. której Luizzi Avysłuchał z zaję­
ciem.
Dotyczyła się bowiem, peAvnego księ 

dza do Serac, jego znajomego.
— Ale czy znane są powody, któro 

nakłoniły pana de Serac, że został 
księdzem? — zapytał były notariusz.

d. c. r .
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Hewiz/o «e«iacg/#iego procejw

o zamordowanie znanego lekarza i jego żony
Wziął na siebie cudzą winą by n e  kompromitować ukochanej kobiety

Ameryka przywykła już do aen.- 
Eaeyjnyck procesów, ale sprawa, roz­
patrywana obecnie przez sąd w ma­
łym miasteczku Mane, zwanym „po­
łudniowym Paryżem11, przewyższa 
chyba wszystko co dotychczas rozgry­
wało się nawet przed sądami am ery­
kańskimi.

Chodzi mianowicie o rewizję pro­
cesu Pawła Dwayera, który wziął ua 
siebie cudzą winę wskutek miłości do 
pewnej kobiety.

W październiku ubiegłego roku 
„południowy Paryż11 wstrząśnięty zo­
stał potwoimym zabójstwem powszeeh 
nie szanowanego obywatela, doktora 
Littlefielda i jego, małżonki. Obydwa 
trupy znaleziono w kufrze auta, nale­
żącego do Pawła Dwayera.

W chwili aresztowania Dwayer 
siedział przy kierownicy i przyznał 
się do zamordow ania lekarza oraz je­
go żony.

Więcej jednak nic nie chciał po­
wiedzieć w tej tajemniczej sprawie. 
Ponieważ liczy on 18 lat, przeto ska­
zano, go nie na śmierć, lecz na doży­
wotnie więzienie. Proces został w ten 
sposób zakończony, ale mimo to bar­
dzo, wielu ludzi nadal interesowało się 
przebiegiem tej tajemniczej zbrodni.
•i oto dziś dopiero — po roku niemal 
— udało się wyświetlić tę tajemnicę 
i doprowadzić śledztwo do takiego sta 
Jiu, że władze zgodziły się na rewizję 
procesu.

Jak się okazuje morderca doktora 
Littlefielda i jego żony jest miejsco­
wy szeryf, Franciszek Carrol.

Dwayer kcyhał się w jego cói-ce. 
Barbarze i aby zaoszczędzić swej uko­
chanej kompromitacji, wziął na sio-

w in ę  je j  o jca.
Paweł Dwayer i Barbara Carroi 

znali się od dzieciństwa. W sierpniu 
1935 roku znajryność zamieniła się w 
płomienną miłość i wkrótce Barbara 
została jego kochanką. Związek ten 
trwał do woisny 1938 ro.ku. Paweł po­
czuł \yyrżuty sumienia, że sprowadził 
młodą dziewczynę na manowce i po­
dzielił się z ukochaną swymi wątpli­
wościami.

W odpowiedzi na to Barbara od­
kryła mu swą straszną tajemnicę — 
na długo przed tym, zanim została ko 
chanką Dwayera, pozbawił ją niewin­
ności jej własny ojciec — szeryf 
Carrol!

Odkrycie to wywarło, na młodzień­
cu wstrząsające wrażenie. Zerwał ze 
swą ukochaną. Barbara zasypywała 
go listami, błagając o powrót- W jed­
nym z tych listów potwierdziła opo­
wiedzianą mu historię ze'swego smut- 
negą życia.

W tym okresie matka Barbary 
/wyjechała na wieś, a szeryf Carrol 
udał się ze swą młodszą, córką, 13-let 
nią Betty, do sąsiedniego miasteczka 
na jarmark. Tam zetknął się przypad­
kiem z Pawłem Dwayrem. Młodzie­
niec był z lekka w nietrzeźwym^ stanie 
ujrzawszy więc szeryfa, zwrócił się 
doń:

— Jeżeli zrobisz z Betty to samo 
co z Barbarą, pokażę twTej żonie jej 
listy, w btóryeh wszystko jest opi­
sane!...

Szeryf zapamiętał tę pogróżkę. Po 
powrocie do swego miasta, kilkakrot 
nie zwracał się do Dwayera z żąda­
niem wydania listów córki. Dwayer 
odmawiał za każdym razem. Pewnego 
dnia, gdy Dwayer jechał autem, gwizd 
nełn mu nad uchem rewolwerowa k u ­
la. Cudem uniknął śmierci. Wreszcie, 
spotkawszy go pewnego razu. oznaj­
mił, że Barbara jest w ciąży i że W  
jest ojcem jej nieślubnego dziecka. 
Jednakże za cenę listów gotów jest 
zatuszować tę kompromitację. Dway- 
er nie dał temu wiary, a wówczas 
Carrol zaproponował mu udanie się 
wraz z Barbarą do lekarza na badanie.

Postanowiono, że badanie lekarskie 
odbędzie się w mieszkaniu Dwayera.

Następnego dnia Dwayer zaprosił 
do siebie doktora Littlefielda i ocze­
kując przybycia Carrola z córką, opo­
wiedział mu całą historię. W między­
czasie nadszedł szeryf. Na pytanie 
Dwayera, gdzie Barbara, ądparł, że 
córka jego czeka na dole w aucie. 
Paweł zbiegł na dół, lecz nikogo nie 
zastał. Gdy wrócił, zastał szeryfa, u- 
derzającego rękojeścią rewolweru nie 
żyjącego już lekarza, który prawdo,- 
podobnie powiedział mu, że zna jego 
tajemnicę. Zagroziwszy Dwnycruwi 
rewolwerem, szeryf zmusił go de 
ukrycia trupa w kufrze auta i kazał 
m u ’o,djechać. Dwayer odjechał, lecz 
powiadomił o wszystkim żonę lekarza

W chwili, gdy oboje siedzieli w 
aucie, zastanawiając się uad tym, co 
czynić, nadbiegł szeryf, który .pik 
szalony rzucił się na panią Littlefield
! , . r > U  -So m im n llSłałftWillł Tlił,i zadusił ją mimo usiłowań Dwayera,

nmiiin i i  m

stającego w obronie nieszczęsnej ko­
biety.

Po tej zbrodni Dwayer jak szalony 
błąkali się po okolicznych drogach w 
aucie, w którym ukryte były dwa tru ­
py. Nazajutrz aresztowało go. Nie 
chcąc obarczać biografii Barbary no­
wą kompromitacją, -wziął całą winę na 
siebie.

Obecnie głównym świadkiem w 
prezesie ma być córka szeryfa — Bar 
bara. Dziennikarze, którzy, zjechali 
się llicznifc jdoflMane celem niadania 
szczegółowych sprawozdań z sensacyj 
nego procesu, opowiadają, że Barbara 
Carrol czyni dziwne w rażenie. Jest
cna bardzo ładna, ubiera się gustów 
nie, ale jej stosunek do całej tej tra 
gedii jest niezrozumiały.

Liczy ona na to, że rewizja sensa­
cyjnego procesu nada rozgłos jej naz 
wisku i że w ten sposób utoruje sobie 
drogę do Hollywood... Barbara Carroi 
od dawna bowiem marzy o karierze 
filmowej...

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH19 19 SIERPNIA.

19 sierpnia urodzeni — przybyli na 
świat pul wpływem gwiazdy Lwa — któ 
ra obdarzyła ich usposobieniem history 
cznym i wrażliwym. Cechuje ich zdener 
wowanie ,smutek i tęsknota, nie : noszą 
zależności są kapryśni, zmienili, w roz 
drażnieniu gwałtowni, posiadają nadprzy 
rodzoną intuicję i wpadają w trans jasno 
widzenia, żywot prowadzą pełne zmian. 
W pierwszej połowie swojego życia będą 
przechodzić1 wielo przykrości 1 rozczaro 
wań z powodu ciężkiego życia. Po opano 
waniu polepszy się ich sytuacja materiał 
na. a dzięki wytrwołej pracy będą mieć 
możność osiągnęcia celu pożądanego i do 
rebią się większego majątku.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Sa 
turn, szczęśliwy miesiąc luty, daty dnia 
9, 18, 23. 30, iczby oleryjne 3 2 9 7 9.

Organizm ich skłonny jest do przezię 
bicnia stawów, bólu w bokach, choroby 
cukrowej, nerwicy serca, zaburzeń tra 
wiennych i cierpień reumatycznych.

W roku paucwania planety Jowisza, 
będą mieć przykrości a powodu spółek 
lub zatargi z władzami, w tym czasie na
leży wystrzegać się procesów.

SPORT

Liga okręgowa na starcie
Składy drużyn i terminarze rozgrywek

W nadchodzącą niedzielę p0 k ilku tygo 
biu mi
godniowej przerwie, rozpoczną się w Za 
głębiu mistrzostwa figi okręgowej.

,W nniu tym  odbędą się następujące
mecze:

Z A G Ł Ę B IĘ  -  W A R TA .
Z a g łę b i e  wrot»ec niaprzyLyeia Unii lu 

bełskiej (piszemy o tym na innym miej 
scu) spotka się w Dąbrowie z zawierciaó 
ską W artą. Spotkanie to budzi duże za 
interesowanie ze względu na dobrą for 
mę obu drużyn. Większą szansę na zwy 
cięstwo posiadają gospodarce, chociaż z 
drugiej strony drużyna W arty jest b. 
groźnym przeewnikicm o wyrównanym 
poziomie we wszystkich liniach.

CKS — ZAGŁĘBI ANKA.

W ielką niawiadomą stanowi starł w 
lidze jej beniaminka Zagłębianki w spot 
kam u z CKS-em w Czeladzi. Przypusz 
czać jednak należy, że Zagłębianka be 
dzie miała w lidze więcej do powiedzenia 
auiżeii częstochowscy Turyści. na kt 
rych miejsce awansowała, po zwyetęs 
kim meczu w Wysoką.

UNIA — BRYNICA.
U nia po sfuziowaniu się z Sosnowcem 

spotka się o godz. 17 na własnym stadio
nie z Brynicą. .

Mecz będzie niewątpliwie sprawdzia 
nem bojowości ataku Unii oraz przegią 
dem nowych sił w Biynicy, która wys f
pi bez Godzewona i Mydłowieckiego 1 
rzy otrzym ali zwolnienie do CKS-u.

O godz, 15 spotkają Unia I b. z Da *° 
wą o mistrzostwo A klasy, a  o  D  Prze 
mecz rezerw.

CZĘS1OCIIÓWRA -  BRY GA D A . 
SKRA -  KARMACJA.

Oba te mecze odbędą się w Częstoc 0 
wic. F aw orytam i są: Brygada i Sarma
cja. Chociaż niespodzianki są możliwe

SKŁADY DRUŻYN.
Nadchodząca niedziela pomimo w a k ą  

cyjnej formy niektórych drużyn, przynie 
sie niewątpliw ie zacięte walki o punkty 
które przy końcu rozgrywek mogą za w a  
żyć na lokacie klubów. To też kluby mo 
bilizują do spotkań swych najlepszyc 
graczy.

Składy drużyn zagłębiowskicli są na 
Sl^pUJ^CB' *

CKS.: bram karz Szydło (Zdebel), ob’rO

ua Czapia, Godzw0n (Sobieraj), pom0c;u 
Daniel, Kałużny. Jeżowski, (Karbowni 
czak) atak: bracia Dyrdówle, Mydłowiec 
ki, Śliwiński, W artak. Ł ata (Bogucki).

Zagłębie: bram karz: Mazur, obrona 
Irla  miejsce Wolskiego zajmie jeden z 
juniorów , pom oc Fueehm in. Goldblum , 
Ki os, T ajclim an, Dis napad : Skubek, Ba 
nasik. Sowa, P ękalsk i, S ieradzan, Cabaj.

Unia: bram ka: Łukasik, Strzemiński, 
obrona: Typer, K olcd/iej, Dymarski, po 
mcc Poszwa, Gałkowski, Blacharczyk. 
W iśniewski, napad: Dlugajczyk, Bartoś. 
Brzeski, Brom, Drożniak. Świtaj, Dudek.

Zagłębianka: biam ka: Czajkowski,
K.awczyk, obrona: Olesiuski. Teklak, 
Pomoc: Pabiś, Sobieraj, Niewiara, atak: 
Kwiatkowski. Głąbik, Kwapisz, Korajcw 
ski, Dupak.

Sarm aeja wystąpi w dotychczasowym 
&wym składzie.

Brynica na+oraiast wskutek zwolnie- 
n| a Godzwana i Mydłowieckiego, wystą 
Pi w składzie zmienionym.
DALSZY TERMINARZ ROZGRYWEK.

Dalsze spotkania odbędą się w naśłś 
pujących term inach

4.9. U nia — Częstoehówka, Brynica— 
Zagłębianka, Sarm aeja — CKa., W arta
— Skra. B rygada — Zagłębie.

11.9. Zagłębie — Częstoehówka, Skra
— Brygada, W arta — CK S, Brynica — 
Sarm aeja, Zagłębianka — Unia.

18.9. Częstoehówka — Zagłębianka, Sar 
macja — Unia. Brynica — W arta, Bry­
gada — CKS., Skra — Zagłębie.

25.9. Skra — Częstoehówka, CKS. — 
Zagłębie, B rygada Brynica, Unia — 
W arta, Zagłębianka — Sarm aeja.

2.10. Sarm aeja — Częstoehówka. W ar­
ta — Zagłębianka, Brygada — Unia, Za­
głębie — Brynica, CKS. — Skra.

9.10. Częstoehówka — CKS., Brynica
— Skra, Unia — Zagłębie. Zagłębianka
— Brygada, Sarm aeja — W arta.

15.10. W arta — Częstoehówka, B ryga­
da — Sarm aeja, Zagłębie — Zagłębian­
ka, Skra — Unia. CKS. — Brynica.

23.10. Bryuiea — Częsotchówka, Unia
— CKS., Zagłębianka — Skra, Zagłębie 

Sarm aeja, W arta — Brygada.
K ląby wymieuione na pierwszym miej 

1Śe|§Lsąf«gospoda rzam i zawodów.
M. B.

Powiększenie ilości klubów
w A i B Z cy g # ę f» icr

Na ostatnim  zebraniu zarządu okrę­
gu zagłębiowskiego postanowiono Po­
większyć ilość klubów w klasie A z 10 
do 12 w okręga i do 10 w podokręgu czę 
stochowskim, a do klasy B zaliczono 22 
kluby.

W  związku z tym  w okręgu do kl. A 
oprócz Dąbrowy i Strzeleckiego awansu 
je KS. Saturn  oraz pozostaje w A klasie 
Hakoach będziński.

W  podokręgu do klasy A aw ansują 
rezerwa Skry i Orlęla, które o awans 
rozegrały między sobą aż pięć spotkań, 
a wszystkie bez rezultatu.

Do klasy B dostały się: Olkusz, Na­
przód (Józefów) i Ster (Sosnowiec). Kia 
sv C w tym roku nie będzie.

Wobec tego z rozlosowanych rozgry­
wek odbędą się w nadchodzącą niedzielę 
wszystkie wyznaczone mecze, a w przy­
szłym tygodniu będzie przeprowadzone

Reklama dźwignią handlu

nowe losowanie z uwzględnieniom natu­
ralnie rozegranych spotkań niedzielnych 

 oOo-----

Unia lubelska
JED N A K  NIE PRZYJEDZIE 

DO DĄBROWY.
Zarząd Unii lubelskiej walczącej w 

grupie pierwszej o wejście do ligi, zawia 
domil RKS. Zagłętie, że na ostatni mccz 
O wejście do ligi nie przyjedzie i punkty 
oddaje walkowerem.

Później wskutek interwencji Zagłębia 
klub lubelski decyzję swą cofnął. Wo­
bec tego Zagłębie poczyniło przygotowa 
nia do meczu. Tymczasem wczoraj otrzy 
mano telefon z Lublina, że U nia jednak 
nie przyjedzie ponieważ większość g ra ­
czy znajduje sie na manewrach i punk­
ty definitywnie oddaje Zagłębiu walko­
werem.

W związku z tym „Zagłębie1 domagać 
się będzie od Unił około 1990 zł. odszko­
dowania.
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Zmiany osobowe
u  I f .  O .  f  O .  Z o g l ę b i n

© iiegdaj zam ieściliśm y notatką  
t y ł ,  „Czy W ydz. Gier i D yscyp lin y

pod  
Z. O.

<i. F . N. zostanie rozwiązany*’ zaznacza­
jąc, że W . G. i D. pracuje b. op ieszale, 
a czasem  zebrania w ogó le  się  n ie odby­
wają i  istn ieją  tendencje (w edług kur­
sujących  pogłosek), aby W . G. i 1). roz 
w iązać.

Jeden  z m iejscow ych  dzienników  ni 
stąd ni zowąd stanął w obronie W . G. 
I D.. podkreślając, że działa on bardzo 
spraw nie. Tw ierdzenie to m ija  się  z praw  
dą, gdyż nie dalej jak na ostatn im  ze­
braniu  zarząd okręgu postanow ił zreor­
ganizow ać W . G. i D., u suw ając tych  
szłonków , którzy n ie staw ia li s ię  na ze-

m

ZrtM \miiitinuin?
J .  M ALINOW SKI

S o s n o w i e c ,  Dzika 4 ,  rdg Orlej
p rzy  p r z y s ta n k u  tr a m w a jo w y m  g  

dawniej ul. Mariacka M
p o leca : kozetki, tapczany, ota- 1
many, foteie k a n a d y j s k i ? * ,  

materace pa cenach  niskich.

Obwieszczenie u przetargu
Ubezpieczałam . Społeczna w  Sosnow ­

cu og łasza  n in iejszym  p rzetarg n ieogra­
n iczony na w ykon anie nadbudowy 1 p ie­
tra o ficyn y  parterow ej i  budynku fron­
tow ego n ieruchom ości U bezp ieczaln i Spo  
łecznej w Zaw ierciu  przy  ul. Paderew ­
sk iego  Nr. fi.

Nadbudowa pow yższa obejm uje w yko  
Hanie następujących  robót:

a) roboty ziem ne
h) m urarskie
e) „ c iesie lsk ie
d) zduńskie
t )  ., dekarsko - b lacharskie
f) „ ślu sarsk ie
g) „ sto larsk ie
h) m alarsk ie
i) ,. szklarsk ie
j) „ in sta lacy jn e św iatła

w odociągow e.
O ferty p rzetargow e w  n icpr/.eirzy- 

rzystyeh  i za lakow an ych  kopertach  z na 
pisem  ..D bezpieezalm a Społeczna w  S o ­
snowcu. O ferta przetargow a na w ykona  
n ie  robót.... w  dom u Uhezp. Spoi. Od­
dział w  Zaw ierciu" należy składać w  U- 
bezpieczalni S połecznej w Sosnow cu, p° 
kój Nr. 26 w  sp ecjalnej skrzynce na o łer  
ty najdalej do godz. 10-ej rano dnia J 
w rześnia 1938 r.. w którym  to czasie na­
stąpi otw arcie ofert.

D o o ferty  n ależy dołączyć dowód zło 
żenią w adium  w  w ysokości 5 proc. Ogól­
nej sum y o ferty  oraz odpis św iadectw a  
p rzem ysłow ego lub in n eg o  dowodu w y-  
m ieu ioncgo w- par. 3 rozporządzenia Ka- 
dy M inistrów  z dnia 29.1. 1937 r. o dosta­
wach i robotach (Dz. U staw  Nr. 13, 
poz. 9*2).

S zczegółow e w arunki przetargu, wzor 
o ferty  i um owy oraz ślepe  ̂ kosztorysy  
m ożna nabyw ać w biurze U bezpieczalni 
S połecznej, pokój Nr. 81 (D ziennik  P o ­
da w czy) za op łatą  zł. 0.50 za jedną stro­
n icę. .

Szczegółow ych in form acyj w  spraw ach  
zw iązanych z n in iejszym  przetargiem  za 
sięgnąć m ożna w  dniach i godzinach  
służbow ych u kierow nika Sekcji Gospo­
darczej (pokój Nr. 26).

U bezp ieczaln ia  Społeczna w Sosnow ­
cu zastrzega sobie piawo:

a) w yboru oferenta bez w zględu  na  
oferow an ą sum ę. ,

b) uznania , że przetarg nie dał naie- 
ż jte g o  w yniku .

c) w yk orzystan ia  upraw nień  przew i­
dzianych w par. 5.9 część II rozporządzę 
nm R M. z dnia 59.1, 1937 r..

d) podziel robót pom iędzy kilku o-
ferc-ntów.

Sosnow iec, da, i fi sierpnia  1928 r.

brania, a m ianow icie pp.: K oneckiego i  
W osia. Na ich  m iejsce dokooptow ano pp. 
W ięcka i  L esiaka. T eraz dopiero p rzy­
puszczać n ależy, że W . G. i D . wykony­
w ać będzie odpow iednio swre zadanie. 

 o O o  -

Sensacyjna porażka
ZA G Ł ĘB IA  W  RA DO M SK U .

W  drodze powrotnej z m eczu o w ej­
śc ie do L igi w W arszaw ie, Z agłęb ie ro ­
zegrało  w Radom sku zawody z N aprzo­
dem doznając sensancyjnej porażki w 
stosunku 1:5 (0.2).

Z agłębie zaprzepaściło  w iele d o g o ­
dnych sy tu acji podbram kow ych zw łas ? 
cza w drugiej p o łow ie gry .

B ram ki dla Naprzodu u zysk a li: F -

kulsk i i C ien ilsk i po dwie. Rozenberg  
jedną. H on orow y punkt dła Z agłębia u- 
zyskał Tajchm am  Sędziow ał p. K o ło ­
dziejczyk.

C e c h q  dobrej g o s p o d y n i  jest

korzystanie z aparatów 
elektrycznych 

gospodarstwa domowego.
Nasza taryfa pozwala na korzystanie 
z aparatów elektrycznych bez ograniczeń

O
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E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A  

w Zagłębiu Dąbrowskim  8 . A. ■

O
Y i t m ^ 5,2 A 0 L Ę 8 iE n f

Dziś ostatni  drieftDziś O S tatn i dOeft P otężn y dram at na tle  rew olucji francuskiej. ^

W cieniu gilotyny!
w  g p o w ie ś c i  b a ro n o w ej C t * c s y  A

T

ł 
TA  w  g p o w ie ś c i  b a ro n o w ej C t * C Z y

Maski Lorda Biakeneya
t  R e s iF z  s e u j s l n e g o  A LEKSAN DRA KORDY.
A  P o czą te k  o g. 17.30. w niedziele U 30. B ile ty  o d  g r -
©$s>- " ś ą y -  -*•§?«»»

P A T R O L  %F. LW O W A Z HOŁDEM DLA M A TK I B O SK IE J O STR O B R A M SK IE J.

N a  zdjęciu — patrol b. O chotników A rm ii P ils k ie j  ze Lw owa z gen. Bohatero­
wi ezeni w  pośrodku.

i tM N O „£Q£W
DZIŚ! DZIŚ!

Świetny lilm  muzyczny pelon wer 
wy i rytmu

w roi. gł.
L ily  Pons i Gene Raym ond

P o c z ą te k  I -en n su  o g. 15. —  w  d n ie  
■ p o w s z e d n ie  o g . 1 7 .3 0 ._____

D Z IŚ ! D Z IŚ .

1)

K ino  „PAT
iM B W w aH B W W W i  wsammtmmaeasBiamm

Wróć Moja Maleńka
Film w zru szający  e»o yłębi ,  w  roli pł. s ły n n y  ś p ie w a k  w ło s k i

T E T O  S C f f f i P / 1
2) B O B  BAKER w największej sensacji sezonu

Obrońcy Rio 6rande

S ygnatura  Km. 706/37.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I P R A C E

Bę-PO TRZEBNY pom ocnik piekarski.
dżin . Górnicza *24.  .
PO TR Z EBN A  uczciw a dziew czyna do 
sk lepu (chętnie przyjm ę sierotę) W iado­
m ość E xpres Z agłęb ia Będzin.

K U P N O  I S P R Z E D A 2

i P O M N IK I
Grobowce, figury  z kam ienia  
m arm uru i gran 'tu  (groby 
m urowane) oraz w szelk ie robo­
ty ! eton iarsk .e, schody, posadź 
ki, slupy i rury II. Fochtm an  

D ąbrowa Górn., Kr Jad w igi 46 t*l. 66-296 
Robota g w a ra n to w a n i, warunki płatno- 
ci do 2-eh lat.

M E B L E
na raty gotow e i zam ów ienia syp ia ln ie  
stołow e, gab inety , kom binow ane szafy , 
sa lon ik i i kucanie

o t o m a n y
now oczesne'.tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace. s ia tk i, w szelk ie przeróbki wykona  
m e solidne gw arantow ane, ceny n isk ie J. 
TOMCZYK, Sosnow iec, ul. 1-go M aja 14 
Teł. 63-105. P rzyjm u je pożyczki i o b li­
gacje państw owe. F irm a egzystu je  od 
1310 roku._______ _■______________________ _

ROMNIKi
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetow e o- 
raz kom pletne parkany i inne w yroi y 
betonow e poleca tanio „W IKTORIA* 
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz
to w a 93, I ele/on  66 4 3 6 . ______________
OKAZY JN IE  z powodu w yjazdu sprze­
dam n atychm iast sklep k olonialny - spo  
żyw czy. punkt jeden z najlepszych . So­
snow iec, Będzińska 44.

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI.
K om ornik ćąd u  G rodzkiego w Dąbro  

w ic Górniczej re w n u  I i-g o  Jan  Du(|a, 
m ający kancelarię w D ąbrow ie Górni­
czej, ul. S ienkiew icza Nr, 11 na podsta­
w ie art. i>76 i bib k. p. c. podaje do pu­
blicznej w iadom ości, że dnia 28 w rześ­
n ia  1938 r. o godz. 10-ej w I-szym  term i­
n ie  w Sądzie Grodzkim w D ąbrow ie Gór 
niezej przy uj. K ościuszk i Nr. 31 odbę­
dzie się  sprzedaż w drodze publicznego  
p n  tta rg u  należącej do dłużnika, Szm ula  
syn a B erka N usynow icza n iepodzielnej 
połow y nieruchom ości, sk ładającej się z 
domu m urow anego y 12 ubikacjach prze 
znaczonych na m ieszkania i sklepy z 
placem  pod budynkiem  w ilości 60 prę 
tów. położonej w D ąbrow ie Górniczej 
przy u], Starobędzińskie.j Nr. 2.

N ieruchom ość m a urządzoną k sięgę  
hipoteczną przy Sądzie Grodzkim w Bę­
dzinie Nr. hip. 51. N ieruchom ość położo­
na jest w pasie granicznym .

N ieruchom ość oszacow ana została na 
sum ę z!. 5800, cena zaś w yw ołan ia  w yno­
si zł. 4367. N a nabycie tej n ieruchom ości 
należy ziyżyć zezw olenie w łaściw ego YYo 
jew ody zgodnie z Rozporządzeniem  M i­
nistra S craw  W ewnętrz. z dnia 22.1 37 r, 
(Dz. U. R. P. Nr. 12/37 poz. 84).

P rzystęp u jący  do przetargu obowią­
zany iest z łożyć  rekyjm ie w w ysokości 
-i. 580.

• ’ • - N i n . : , .  ’••Jeży z ’ovvd w gotow iżn ic  
albo w fakicb papierach wartóśćiówyóh  
bądz książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj. w których wolno umieszczać funda  
sze m ałoletnich. Papiery wartościowa  
przyjęte będą w wartości trzecn czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licy tacji będą zachowano ustawo 
we warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym _ obwieszezcnieui nie 
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Praw a osób trzecich nie będą prze-i 
szkodą do licytacji i przesądzenia wiacuo  
óci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je-] 
żeli osoby te przed iozpoczęeieru przetar1 
gu nie złożą dowodu, żo wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchom ości łub jej 
części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwucn Tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8rej 
do 13-ej akta zaś postępowania egzeku-j 
eyjnegń można nrzegladać w sadzie Rroib* 
kim  w Dąbrowie Górniczej, ul. K ościusz  
ki Nr. 31.

Dnia 16 sierpnia 1938 r.
K om ornik JA N  DU DA.

Zfl IIIU O N U  D O K U  ME N T Y

SZCZEPAN KOW ALCZYK zgubił dnia  
15 sierp n ia  1933 r. książeczkę w ojskow ą  

dowód osob isty . Łaskaw y znalazca pro 
szumy jest o zwrot.

D O D A TEK  W IECZOROW I’
 Patrz! tam idzie redaktor W. z ja

kąś kobietą Czy to jeg o  żonał
— N ie! To w ieczorow y dodatek do je 

go p'sm a.
NA W SI.

D am a do w ieśniaka: — Poco ojcze 
trzym acie ty le  krów , kiedy w każdym  
sk lep ie m ożna dostać m leko skondesowa  
n el
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